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Od dzisiaj na terenach MTP „Interrail” i „Kooperacja”

Największą ekspozycję
przygotował Związek Radziecki

Z DR. WŁADYSŁAWEM KRÓLEM 
PREZESEM RADY GŁÓWNEJ 

STOWARZYSZEŃ 
POLSKO-WĘGIERSKICH W PRL 

Z SIEDZIBĄ W POZNANIU

SŁOWA 
DOTRZYMAŁEM

— Nawet pra 
cę doktorską 
napisał pan na 
temat polsko- 
węgierskich sto 
sunków kultu­
ralnych. O ile 
wiem, wołał 
pan po przej­
ściu na eme­
ryturę zrezy­
gnować z pracy w oświacie 
na r^ecz ruchu przyjaźni pol­
sko - węgierskiej. Skąd to 
zafascynowanie Węgrami?

— Najpierw w 1956 roku 
w kierowanym przez siebie 
Liceum Pedagogicznym gości 
łem zespół artystyczny z De- 
breczyna, w następnym roku 
udaliśmy się tam z rewizytą. 
Przyjęto nas tak gorąco, że 
zadeklarowałem się jako przy 
jacie! Węgrów. Przyrzekłem. 
iż założę w Poznaniu towa­
rzystwo przyjaźni między na­
szymi narodami. I słowa do­
trzymałem. Pierwsze koło 
powstało w 1958 roku przy 
spółdzielczym klubie ..Mozai­
ka”. Były zresztą ku temu 
tradycje — w 1937 roku w 
Poznaniu założono Towarzy­
stwo Polsko - Węgierskie 
imienia Stefana Batorego. 
Niektórzy z jego członków 
przychodzą i dzisiaj na spot 
kania. Ale nie tylko w Po­
znaniu są sympatycy Węgrów 
Towarzystwa istnieją w pięt­
nastu województwach, należy 
do nich ponad czternaście ty­
sięcy, osób. Ostatnio powstały 
w Krakowie i w Łomży. Lu­
dzie garną się do nas. Dekla 
rują udział całe instytucje, 
młodzież szkolna.

— W ubiegłym roku powsta 
U Rada Główna Stowarzy­
szeń Polsko - Węgierskich. 
Jaki Jest jej cel?

— W Polsce istnieją towa­
rzystwa, kola i kluby przy­
jaźni z Węgrami. Ich status 
był różny. Teraz wszystkie 
skupiły się w Radzie, ale to 
tylko jeden z aspektów, uza 
sadniających .celowość istnie 
nia Rady, bo plany’ mamy am 
bitne. Działamy w ścisłym 
porozumieniu z Komisją Po­
koju, Bezpieczeństwa Między 
narodowego i Współpracy Za­
granicznej przy Radzie Kra­
jowej Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. Jako 
Rada Główna Federacji sta­
liśmy się partnerem do roz­
mów czy to w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, czy 
Głównym Komitecie Turysty 
ki. Możemy też prowadzić o- 
ficjalne rozmowy z węgier­
skimi instytucjami turystycz 
nymi.

— Stawiacie na turystykę...

— Nie 'tylko. Ale chyba nie 
musimy się wzajemnie prze 
konywać, że wyjazd do da­
nego kraju jest najlepszą lek 
cją przyjaźni. Tego, co czło­
wiek zobaczy na własne oczy

Dokończenie na str. 3

INFORMACJA WŁASNA
Na terenach Międzynarodo­

wych Targów Poznańskich od 
dzisiaj do 20 października 
trwać będzie Międzynarodowa 
Wystawa Urządzeń do Utrzy­
mania 1 Naprawy Taboru Ko 
lejowego „Interrail” oraz Mię 
dzynarodowe Targi Podwyko 
nawstwa i Drobnej Wytwór­
czości „Kooperacja”. Imprezy 
te zostały wyodrębnione z 
dorocznej ekspozycji MTP 
Po raz pierwszy wystawcy be 
dą więc mieli możliwość za­
prezentowania swojej oferty 
w ramach rozszerzonej, bran­
żowej ekspozycji.

Spośród zagranicznych wy­
stawców „Interrail” najwięk­
szą ' ekspozycję przygotował 
Związek Radziecki. Obejmuje 
ona maszyny do napraw nad 
wozi wagonów, aparaturę i 
urządzenia do diagnostyki 
oraz napraw silników łokomo

Przedstawiciele krajów RWPG w Koninie

Perspektywy rozwoju
produkcji

INFORMACJA WŁASNA

Od 15 do 20 października 
odbywa się w Koninie 21 po­
siedzenie Rady Naukowo- 
Technicznej do spraw Meta­
lurgii Metali Lekkich RWPG. 
W poniedziałek w klubie 
.Hutnik” nastąpiło otwarcie 
posiedzenia. Obrady prowa­
dzi przewodniczący rady Ja­
nos Zambo z Węgier. W trak 
cie inauguracji serdecznie po 
witał uczestników i przedsta­
wicieli władz wojewódzkich 
z sekretarzem KW PZPR An­
drzejem Krutkim i wicewoje

W Lesznie powołano Komisję 
Współdziałania Związków Młodzieży 

INFORMACJA WŁASNA Przedmiotem zainteresowa­
nia komisji jest kształtową-

W Lesznie odbyło się spot­
kanie działaczy socjalistycz­
nych związków młodzieży dzia 
tających w województwie 
leszczyńskim. Przybyli nań 
przedstawiciele ZW ZSMP, 
ZHP i ZMW „Wici”. W trak­
cie spotkania przewodniczący 
ZW ZSMP Zdzisław Ellert. ko 
mendant Chorągwi ZHP Sta­
nisław Czajka i przewodni­
czący Z W ZMW „Wici” Jan 
Cieliczko podpisali porozu­
mienie o współdziałaniu tych 
organizacji i utworzeniu Ko­
misji Współdziałania Socjali­
stycznych Związków Młodzie 
ży.

W. Brandt przebywa 
na Kubie

(PAP) Od niedzieli na Ku­
bie przebywa przewodniczący 
Międzynarodówki Socjalistycz 
nej, Willy Brandt. Na lotni­
sku imienia Jose Martiego po 
witali go premier Fidel Ca­
stro 1 wicepremier Rafael Ro 
drigue-z.

tyw spalinowych, przyrządy 
do kontroli, napraw układów 
zasilania energią elektryczną 
i oświetlenia wagonów, auto­
matyczne układy sterowania.

Prezentowana jest również 
maszyna do napraw wagonów 
„Donbas”. wykonująca re­
mont podstawowych węzłów 
półwagonów oraz maszyny do 
remontu wyposażenia techni­
cznego wagonów, transportu­
jące części zapasowe, podno­
szące wagony przy zmianie 
łożysk resorów. W wagonie — 
laboratorium Kolei Bałtyc­
kiej specjaliści będą mogli za 
poznać się z zestawem przy­
rządów i bloków półprzewod­
nikowych. Wśród najciekaw­
szych eksponatów znajduje się 
również urządzenie do diagno 
styki jakości izolacji cieplnej 
skrzyń wagonów izotermicz- 
nych. Demonstrowane są tak­
że modele współczesnych lo­

aluminium
wodą Grzegorzem Gościńskim. 
W obradach uczestniczą de­
legacje Bułgarii, Czechosło­
wacji, Jugosławii, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Związku Radzieckiego i Pol­
ski oraz przedstawiciele Se­
kretariatu RWPG.

Posiedzenie poświęcone jest 
głównie rozwojowi produkcji 
aluminium w krajach RWPG 
•w latach 1986—90. perspekty­
wom badań naukowo-tech­
nicznych, modernizacji za­
kładów hutniczych pod kątem 
ochrony środowiska i zdrowia 
załóg, (pis)

nie ideowych postaw młodzie 
ży oraz rozwiązywanie pro­
blemów startu życiowego i za 
wodowego młodych ludzi, a 
także rozwiązywanie innych 
istotnych spraw młodego po 
kolenia. Komisja, w której 
skład wchodzi po trzech 
przedstawicieli poszczegól­
nych organizacji,, działa spo­
łecznie. Przy podejmowaniu 
uchwał obowiązywać będzie 
zasada jednomyślności. W 
podpisanym porozumieniu 
stwierdza się, iż działalność 
komisji nie ogranicza suwe­
renności poszczególnych związ 
ków. (ar).. . ...    r

Brandt powiedział, że celem 
jego rozmów hawańskich jest 
omówienie z przywódcami 
kubańskimi sytuacji w Ame­
ryce Środkowej.

Brandt podróżuje po kra­
jach Ameryki Południowej. 
Poprzednio bawił w Brazylii, 
Kolumbii, Wenezueli, Peru, 
Kostaryce, Panamie i Nika­
ragui^

komotyw elektrycznych 1 spa 
linowych oraz ośmioosiowe 
półwagony i cysterny.

Podczas trwania wystawy 
specjaliści radzieccy wystąpią 
z wykładami poświęconymi 
rozwojowi ! doskonaleniu pra 
ty kolei oraz budowie magi­
strali bajkalsko-amurskiej.

Inicjatorem wystawy „In­
terrail” jest organizacja inte­
gracyjna kolei państw socja­
listycznych OSZD, Łączna dłu 
gość linii * kolejowych eks- 
ploatowanych w tych pań­
stwach wynosi 264 056 km, co 
stanowi 16,7 proc, linii świa 
towych. Dlatego też wiele u- 
wagi poświęca się naprawom 
taboru, jego modernizacji i 
produkcji części zamiennych. 
W wystawie biorą udział rów 
nież firmy z Finlandii, RFN i 
Szwecji.

Dokończenie na sfr 2 
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N. Ceausescu rozpoczął 
wizytę w RFN

(PAP) Wczoraj przybył do 
-Bonn z dwudniową wizytą 
państwową przywódca Rumu 
nii Nicol&e Ceausescu. Prezy 
denta SRR powitał na lotni­
sku minister spraw zagranicz 
nych RFN — Hans-Dietrich 
Genscher.

Głównym tematem rozmów 
Ceausescu z prezydentem fe­
deralnym Richardem von 
Weizsackerem i kanclerzem 
federalnym Helmutem Kohlem 
będą sprawy związane z po­
prawą stosunków gospodar­
czych oraz zagadnienia sy­
tuacji międzynarodowej.

J.Wiejacz ambasadorem 
PRL we Włoszech

(PAP) Rada Państwa mia­
nowała Józefa Wiejacza na 
stanowisko ambasadora nad­
zwyczajnego 1 pełnomocnego 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Republice Włoskiej.

O

Kontrposunięcia
TT^adtm Zagładin I zastę- 
” pca kierownika Wydzia­

łu Zagranicznego KC KPZR 
mówiąc niedawno o stosun­
kach radziecko-amerykań- 
skich stwierdził, że na razie 
nie widać, aby USA rzeczy­
wiście pragnęły ich poprawy. 
Wręcz przeciwnie nadal dą­
żą one do uzyskania przewa­
gi militarnej nad ZSRR, for­
sując realizację zakrojonych 
na szeroką skalę programów 

. konstruowania i rozwijania 
nowych broni nuklearnych. 
Obok rozmieszczania w Eu­
ropie zachodniej rakiet typu 
„Pershinp-2” i „Cruise”, Sta- 

■ ny Zjednoczone wyposażają 
w rakiety manewrujące dale- 

• kiego zasięgu także bombo- 
’ wce strategiczne, zaś od nie- 
, dawna i nawodne oraz pod- 
* wodne okręty marynarki wo 
I jennej.
► _ Związek Radziecki wielo- 
' krotnie i przy różnych oka-

Budowa zbiornika na Rabie

Już ponad 10 lat Irwa budowa zbiornika w Dobczycach koło 
Krakowa. Obecnie inwestycji lej nadano priorytet I według 
aktualnych planów jej częściowe zakończenie nastąpić ma w 
1988 roku. Wraz ze zbiornikiem powstanie stacja uzdatniania 
wody I rurociąg, którym będzie przesyłana do Krakowa.

Fot. CAF — T. Sochor

Zbożami ozimymi obsiano prawie 4 miliony hektarów

Deszcze utrudniają 
wykopki ziemniaków i buraków
(PAP) Często ostatnio opa­

dy deszczu utrudniają prze­
prowadzenie wykopków ziem­
niaków i buraków, a także ha 
mują zbiór siana z trzeciego 
pokosu traw łąkowych, kuku 
rydzy i roślin strączkowych.

Jak poinformowano wczoraj 
dziennikarzy na konferencji 
prasowej w Ministerstwie 
Rolnictwa i Gospodarki Zyw 
nościowej, dotychczas ziemnia 
ki wykopano z ponad 1.9 min 
ha, czyli 92 proc, areału. Bu­
raki cukrowe zebrano z oko­
ło 200 000 ha. a kukurydzę z 
około 260 000 .ha. Przemysł 
cukrowniczy skupił już 5,5 
min ton buraków, czyli nieco 
mniej' niż w analogicznym 
okresie w ubr. Ostatnio jed­
nak wykopki buraków i ich 
dostawy do punktów skupu 
w terenie oraz bezpośrednio 
na place przyfabryczne cu-. 
krówni rolnicy wyraźnie zin­
tensyfikowali. Obecnie dobo­
we jch dostawy do przemysłu 
wynoszą prawie 500 000 ton. 
Umożliwia to pełne wykorzy 
stanie zdolności przerobowych 
wszystkich 78 pracujących cu 
krowni. Przemysł ten nie ma 
już więc kłopotów z zapew­
nieniem ciągłości zaopatrzenia 
w surowiec niektórych zakła

Rozmowy z F. Mitterrandem

J. Kadar gości w Paryżu
(PAP) Na zaproszenie pre­

zydenta Francois Mitterran- 
da. w poniedziałek przybył do 
Paryża z oficjalną roboczą 
wizytą I sekretarz KC Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej, członek Rady 
Prezydialnej WRL, Janos Ka­
dar. Wizyta węgierskiego 
przywódcy we Francji potrwa 
dwa dni.

Po powitaniu na lotnisku 
J. Kadar udał się do Pałacu

zjach uprzedzał, 
li na naruszenie 
nej równowagi

iż nie pozwo 
ukształtowa- 
i jeśli zaj-

dzie tego potrzeba — podej- 
mie odpowiednie w tym kie­
runku kroki. To właśnie na-

odEKOSy
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stąpiło. Najpierw generał Ni­
kołaj Czerwow, szef zarządu 
w Sztabie Generalnym Sił 
Zbrojnych ZSRR, poinformo­
wał, że w Związku Radzie­
ckim tnoają pomyślne próby 
z pociskami manewrującymi 
dalekiego zasięgu, wystrzeli­
wanymi z ziemi. Teraz na­
tomiast Ministerstwo Obrony 
ZSRR ogłosiło komunikat, w 
którym stwierdza, iż siły 
zbrojne Związku Radzieckie­
go przystąpiły do rozmie-

dów, zwłaszcza na północy kra 
ju. Tegoroczne bpraki zawie­
rają jednak mniej cukru.

Trwają dostawy ziemnia­
ków na zaopatrzenie miast 
oraz przemysłu przetwórcze­
go. Gminne Spółdzielnie „Sa-. 
mopomoc Chłopska” skupiły 
550 000 ton ziemniaków jadał 
nych, z czego 60 procent sta 
nowią odmiany wytypowane 
przez Instytut Ziemniaka o 
odpowiednich walorach sma­
kowych i kulinarnych. Dobrze 
przebiega też skup kartofli z 
przeznaczeniem dla przemys­
łu. Zakłady przetwórstwa 
ziemniaczanego skupiły do tej 
pory 1 min 250 tys. ton ziem 
niaków, wykonując już prak­
tycznie plan.

Trwają nadal siewy zbóż 
ozimych. Prace te najbardziej 
zaawansowane są w rejonach 

“ wschodnich i .centralnych. Do 
tychczas zbożami ozimymi 
obsiano ok. 3,9 min ha. Część 
gospodarstw wymieniła w tym 
roku materiał siewny, • co 
gwarantuje wyższe plony.

Na ogół dobrze zaopatrzone 
jest rolnictwo w nawozy mi 
neralne. W minionych trzech 
miesiącach rolnicy kupili ich 
394 000 ton w przeliczeniu na 
czysty składnik.

Elizejskiego,/gdzie odbyły się 
pierwsze węgiersko-francu- 
skie rozmowy na najwyższym 
szczeblu. Drugie spotkanie J. 
Kadara i F. Mitterranda arze 
widziane jest ha wtorek.

Jest to druga wizyta, ofic­
jalna w Paryżu J. Kadara. 
który poprzednio odwiedził 
Francję w 1978 roku. Rewi­
zytuje on prezydenta Mitter- 
randa. który złożył wizytę na 
Węgrzech' w łipcu 1982 r.

szczania pocisków manewrują­
cych dalekiego zasięgu na bom 
bowcach strategicznych i o- 
krętach podwodnych.

„Pod względem swej ska­
li — głosi wspomniany ko­
munikat — posunięcia te od­
powiadają narastającemu za­
grożeniu ze strony USA bez­
pieczeństwa ZSRR i pozosta­
łych krajów wspólnoty socja­
listycznej.”

W związku z tą decyzją, w 
komentarzu agencji TASS raz 
jeszcze przypomniano, że 
ZSRR przyjął uroczyste zobo­
wiązanie, iż nie użyje broni 
jądrowej przeciwko tym pań­
stwom, które wyrzekają się 
produkcji i uzyskania takiej 
broni i nie mają jej na swo­
im terytorium. Raz jeszcze 
przypomniano też, iż ZSRR, 
nie dąży do uzyskania prze­
wagi militarnej, jednak ni­
gdy nie dopuści do takowej 
po stronie Stanów Zjedno­
czonych.

ANDRZEJ PIECHOCKI
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W Polsce gościła delegacja 
Palestyńskiej Partii Komunistycznej
(PAP) Na zaproszenie KC 

PZPR w dniach 10-14 paździer­
nika przebywała w Polsce de 
legacja kierownictwa ' Pale­
styńskiej Partii Korriunistycz 
ne] w skladzie:“ członek Biura 
BóLitycznego KC — Sulejihan 
Nadżab, oraz członek KC — 
Mohamed Abu Shamaa.

Na program wizyty delega 
cji’ palestyńskiej złożyły się: 
rozmou-y w Komitetie Cen­

Administracja R. Reagana przygotowuje 
interwencję w Nikaragui

(PAP) . Centralna Agencja 
Wywiadowcza USA (CIA) o- 
pracowała dla kontrrewolucjo 
nistów nikaraguańskich spe­
cjalne wytyczne w sprawie 
prowadzenia operacji terro­
rystycznych. Informuje o tym 
amerykańska . agencja praso­
wa AP, której udało się uzys 
kać fotokopię tego dokumen­
tu. ■

Wytyczne, które, zatytuło­
wano „Operacje psychologicz­
ne w wojnie partyzanckiej” 
polećają somozowcom rozpra­
wiać się zwłaszcza z przed­
stawicielami władzy ludo­
wej, jak również werbować'

Wychowawcom-ihstruktorom ZHP 
wręczono odznaczenia

Na Zamku Królewskim w. 
Warszawie odbyła się w nie­
dzielę uroczystość . wręczenia 
odznaczeń” i nagród . harcer­
skim wychowawcom — in­
struktorom ZHP. Za wybitne 
zasługi w działalności społecz 
nej i zawodowej Krzyżem O- 
ficerskim OOP uhonorowano 
Henryka Dziurdzia, który w 
ZH.P .pracuje od 50 lat. Wrę­
czono także 10 Krzyży Kawa 
lerskich OÓP, złote, srebrne 
i brązowe Kr zyż_e_. Zasługi. 11 
harcerskich wychowawców o- 
trzymało Medale Komisji E- 
dukacji Narodowej, 2 — Zło 
te Krzyże „Za Zasługi dla 
ZHP”. Za szczególne osiągnię

Wypowiedź l, Gertycha przewodniczącego Krajowego Komitetu 
Narodowego Czynu Pomocy Szkole

Obywatele oświacie
. (PAP) Rada Krajowa 

PRON, wezwała . przed -kilku 
miesiącami .wszystkich obywa 
tell naszego kraju., aby z o- 
kazji 40-1 ecia Polski Ludowej 
uznali sprawę edukacji mło­
dego pokolenia za jedną z 
głównych płaszczyzn porozu­
mienia narodowego. Ogłoszo-* 
no Narodowy Czyn Pomocy 
Szkole. Ma być on realizowa 
ny w najbliższym dziesięcio­
leciu.

Prezydium Komitetu Wyko 
nawczego RK PRON pod ko. 
nieć września • powołało do­
życia Krajowy Komitet Naro 
dowego -Czynu Pomocy Szko­
le. W .przeddzień-. Dnia Eduka 
cji Narodowej odbyło się je 
go inauguracyjne posiedzenie

Jak oświadczył przewodni- 
cżący komitetu, wicemarsza­
łek Sejmu — prof Zbigniew 
Gertych, wszyscy jesteśmy 
zainteresowani tym', aby ‘na­
sze ęłzieei zdobyły wykształ­
cenie. wyrosły na uczciwych 
i sumiennych obywateli. Jed­
nym z warunków tego -jest 
doskonalenie naszego szkolnie 
lwa, poprawa .jego bazy ma­
terialnej, bliższe współdziała­
nie rodziców z nauczyciel­
stwem. J

Nasza szkoła przeżywa dzi­
siaj wiele kłopotów, których 
mogłoby być mniej, idyby 
wszyscy zainteresowani e^zka 
cją dzieci wsparli wysiłki nau 

tralnym PZPR, wizyta w A- 
kaderriii Nau^k Społecznych o- 
raz spotkanie w Polskim Ko 
mitecie Solidarności z Naro­
dami Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej.

W rozmo w ach podkreślono 
znaczenie ostatnich inicjatyw 
radzieckich na rzecz uregu­
lowania konfliktu bliskowscho 
dniego, wyrażając pełne dla 
nich poparcie.

do swoich szeregów przestęp­
ców kryminalnych.

W Nowym Jorku mówi się, 
że administracja Reagana for 
su je przygotowania do bezpo­
średniej interwencji w Nika­
ragui, której zamierza doko­
nać z sąsiedniego Hondurasu.

Amerykańskie pismo ,.New 
York Times Magaz-ine” infor 
muje, że w ciągu ostatnich 4 
miesięcy prawie dwukrotnie 
wzrosła liczebność stacjonują 
cego w Hondurasie amery­
kańskiego kontyngentu woj­
skowego; który liczy obecnie 
1 200 żołnierzy.

cia .w pracy ideowo-wycho- 
wawczej z dziećmi i młodzie 
Żą po-raz pierwszy w.br. przy 
znano nagrody specjalne na­
czelnika ZHP. Otrzymało je 

.36 działaczy harcerskich z ca 
łego kraiu. Są wśród nich Se 
weryna Waleriańczyk — ko­
mendantka VIII Szczepu Har 
cerskiego w Koninie, Kazi­
miera Chwierut, która w o- 
kresie drugiej wojny świato­
wej organizowała harcerskie 
drużyny .sanitarne, była na­
uczycielką na tajnych kom­
pletach, więźniem Gestapo, a 
po. wyzwoleniu działała w har 
cerstwie na terenie Kalisza.

PAP

czyćieli, a zarazem wspomo­
gli władze państwowe w roz 
wiązaniu problemów szkolnie 
twa. Wiadomo jest, że dzieci 
obecnego wyżu demograficzne 
go, a jest ich przeszło 1.2 

.min, zaczną wkrótce pukać 
do swoich przyszłych szkól 
Tymczasem niedostatek obiek 
tów oświatowych powoduję 
już obecnie pogorszenie wa­
runków nauki i opieki szkol­
nej.

Chcielibyśmy, aby dzień 14 
października, Dzień Edukacji 
.Narodowej, stal się okazją 
do wyrażenia podziękowania 
nauczycielom za ich trud, ale 
zarazem by stal się dniem 

.pracy, społecznej najszerszych 
rzesz, obywateli dla polskiej 
ośwjaty. . - •. .

W imieniu Komitetu Naro 
dowego Czynu Pomocy Szkole 
— oświadczył, prof. Gertych 
— zwracam się do wszystkich, 
by zainteresowali się sytua­
cją szkół, zapytali Nauczycieli 
swoich dzieci w czym można 
im pomóc, aby zmniejszyć u- 
ciążliwość warunków nauki, 
poprawić opiekę nad szkolą, 
efektywniej współdziałać w 
wychowaniu najmłodszego po 
kolenia.

Potrzeby oświaty wymaga­
ją narodowego zrywu. Odwo­
łujemy się więc do znanej, 

. wielokroć udowadnianej o- 
fiarności i oddania naszego 
społeczeństwa,.

Obrady międzyresortowej komisji z udziałem S. Olszowskiego

Młodzież polonijna poznaje 
dorobek Polski Ludowej

(PAP) W poniedziałek od­
było się posiedzenie między­
resortowej Komisji do spraw 
Polonii Zagranicznej. •

Podczas obrad, które pro­
wadził minister spraw zagra­
nicznych Stefan .Olszowski, 
omówiono działalność oświa­
tową wśród młodzieży polonjj 
nej. Jest ona ukierunkowana 
przede wszystkim na przeka­
zywanie wiedzy o historycz­
nym i współczesnym dorobku 
naszego kraju, o naszych sys 
ternach wartości oraz na 
udzielenie pomocy w zacho­
waniu znajomości języka poi 
skiego. Dla realizacji tego za 
dania stworzono możliwości 
bezpośrednich kontaktów z 
krajem. Na koloniach i obo­
zach wypoczynkowych prze­
bywało w naszym kraju w 
ciągu ostatnich 35 lat około 
40 000 polonijnych dzieci. In­
ną formą umożliwienia mło­
dzieży polonijnej • bezpośred­
nich kontaktów z krajem .jest 
przyjmowanie ich do polsk'c'\ 
szkól; w ostatnich 3 latach

40-lecie „Życia Warszawy

Odznaczenia dla pracowników 
najstarszej gazety Polski Ludowej

(PAP) W związku z jubile­
uszem 40-lecia „Życia War­
szawy’’ — najstarszego pisma 
Polski Ludowej, w klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki „Praga” w Warszawie 
odbyło się 1’3 bm. spotkanie.

W czasie spotkania przy­
pomniano czas i okoliczności 
narodzin „Życia” i jego 40- 
letnią działalność, najciekaw­
sze inicjatywy i- największ*- 
osiągnięcia.. Lięznej grupie, 
pracowników ! współpracow­
ników redakcji wręczone zo­
stały odznaczenia państwowe 
i resortowe oraz regionalne. 

Za wyroby skórzane radzieckie telewizory i zegarki

Wymiana nadwyżek towarowych 
migdzy krajami RWPG

(PAP) Jak już informowa­
liśmy odbyła się w Moskwie 
X naradą ministrów handlu 
.wewnętrznego krajów — 
członków RWPG. Głównym 
jej tematem, jak poinformo­
wała dziennikarza PAP prze 
wodnicząca polskiej delegacji, 
minister handlu wewnętrzne­
go i usług — Anną Kędzier­
ska — były kwestie związane 
z wymianą nadwyżek towa­
rowych, znajdujących się w 
gestii handlu wewnętrznego 
poszczególnych krajów’. Wy­
miana ta przybiera ' różne for 
my. Oprócz transakcji między 
resortami poszczególnych kra 
jów, dokonywana jest rów­
nież przez domy towarowe 
oraz ma miejsce w okręgach 
przygranicznych. Uzg o d n i en i a ‘ 
dokonane w toku obecnej na 
rady opiewają łącznie na wzą 
jemną wymianę towarów 
wartości 1,3 mld rubli.

Spotkanie ministrów’ han­
dlu wewnętrznego było także 
okazją do ustalenia współ- ' 
nych programów badań nau­
kowych. Obejmą one proble­
matykę kształtowania się po ’ 
pytu, wprowadzania nowo­
czesnej techniki obliczenio­
wej,! prace nad ekonomiką i 
organizacją handlu. -Na wnio 
sek polskiej delegacji włączo 
no również do prac badaw­

przyjęto do szkół podstawo­
wych i ponadpodstawowych 
.blisko 140 osób polskiego po­
chodzenia. Organizowane są 
także wakacyjne kursy dos­
konalenia znajomości języka 
polskiego dla nauczycieli z 
ZSRR, CSRS i NRD. W kur­
sach uczestniczy rokrocznie 
około 100 osób. Powodzeniem 
cieszy się też nauka języka 
polskiego w kraju. W ostat­
nich kilku latach naukę w 
ośrodkach kształcenia cudzo­
ziemców w Gdańsku ukończy 
ło około 1 000 osób.

Działalności oświatowej 
wśród Polonii służą zamierzę 
nia wydawnicze. Mimo trud­
ności wynikających ze specy­
fiki wydawnictw dla dzieci i 
młodzieży polonijnej, konty­
nuowane są prace zmierzają­
ce, do realizacji! programu 
wydawniczego.

Komisja zapoznała się z in­
formacją o udziale Minister­
stwa Administracji j Gospo­
darki Przestrzennej w pro­
gramowaniu i koordynacji

Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia . Polski otrzymał 
redaktor naczelny „Życia 
Warszawy” Zdzisław Moraw­
ski, Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski: Bronisław 
Duda, Jerzy Kasprzycki, Ry­
szarda Kazimierska, Urszula 
Koziorowska, Andrzej Osiec­
ki, Janusz Plowecki, Beata 
Sowińska. Gratulacje odzna­
czonym' i całemu zespołowi 
redakcyjnemu przekazał w 
imieniu .najwyższych, władz 
politycznych ■ i państwowych 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPłt 
Jan Glówczyk.

czych tematykę ochrony kon 
sumenta oraz jakości towa­
rów’.

Delegacja polska odbyła też 
bezpośrednie rozmówy z mi­
nistrem handlu wewnętrzne 
go ZSRR Grigorijem Wasz- 
czenko. Ustalono, że wymia­
na towarów ryrnkowyćh po­
między naszymi krajami 
osiągnie w' 1985 r. wartość 18 
jnln rubli. Będzie ona prawie 
dwukrotnie wyższa niż przed 
dwoma laty, choć niższa 
wciąż jeszcze niż w końcu lat 
70-tych. W jej wyniku trafi 
na nasz rynek m. in. 7 000 szt. 
telewizorów’ kolorowych róż­
nych typów> Towary te uzu­
pełnią dostawy realizowane 
w ramach handlu zagranicz­
nego. Dzięki “wymianie nad­
wyżek towarowwch trafią też 
do polskich sklepów radziec­
kie zegarki, zabawki i drobny 
sprzęt gospodarstwa domowe 
go. Ze swej strony zaofero­
waliśmy stronie radzieckiej 
obuwie na podeszwie drewnia 
nej i skórzane, półki na książ 
ki oraz galanterię skórzaną 
Jak podkreśliła min. Kędzier­
ska. proponujemy do wymia­
ny wyłącznie te artykuły, któ 
re są w dostatecznej lub nad­
miernej podaży na naszym 
rynku, uzyskując towary, któ 
rych deficyt mocno odczuwa­
my.

*
współpracy kulturalno-oświa­
towej poszczególnych woje­
wództw z Polonią. W działal­
ności tej wyodrębnić można 
dwa kierunki. Pierwszy z 
nich, to udział terenowych or­
ganów administracji państwo 
wej w organizowanych na te 
renie kraju ‘festiwalach, n>ot 
kaniach polonijnych, kursach, 
letnich szkołach kultury 1 ję­
zyka polskiego, w’ imprezach 
sportowych i turystycznych, 
jak również w organizowa­
niu kolonii dla dzieci i mło­
dzieży. Drugim kierunkiem 
tej działalności jest bezpo­
średnia współpraca woje­
wództw i miast z 'regionami i 
ośrodkami miejskimi w kra­
jach, gdzie znajdują się sku 
piska polonijne. Współpracę 
taką nawiązano z około 90 
miastami w krajach kapita­
listycznych, przy czym w po­
łowie z nich znajdują się sku 
piska Polonii. Współpraca 
miast umożliwia docieranie z 
różnymi imprezami do Polo­
nii.

Z „Orbisem” za granicę 
wyjechało ponad 200000 turystów

(PAP). Jak poinformowano 
15 bm w Warszawie na kon­
ferencji prasowej w dyrekcji 
PP „Orbis”, br. przyniósł 
znaczący wzrost liczby tury­
stów obsługiwanych przez to 
największe polskie biuro po­
dróży, zarówno krajowy.ch, jak 
i zagranicznych. Z danych za 
pierwsze trzy kwartały br. 
wynika, iż za granicę za po­
średnictwem „Orbisu” wyje­
chało więcej osóbj ’ąiż w la­
tach poprzednich’ Do krajów 
socjalisty owych udało się łą­
cznie 195 000 polskich tury­
stów. W tym najwięcej na’ 
Węgry, bo blisko 190 000. spo­
ro też osób skorzystało z mo­
żliwości wyjazdów do Bułga­
rii, Rumunii. Czechosłowacji i 
NRD. Do 'krajów kapitalisty­
cznych liczba wyjeżdżających

Nie widać końca 
wojny irańsko-irackiej

(PAP)'Nie słabną walki na 
froncie irańsko-irackim. Obie 
strony podają sprzeczne in­
formacje na temat ich prze­
biegu, wskazując na straty 
przeciwnika.

Ogłoszony w niedzielę wie­
czorem komunikat wojsko­
wy w Bagdadzie podaje, że 
wyposażone w działa śmigłow 
ce irackie atakowały tego dnia 
pozycje i zgrupowania wojsk

Od dzisiaj 
na terenach MTP
Dokończenie ze str, 1

Do nowości tegorocznego 
progra m u wy sta wien n ic zego 
MTP należą również otwarć 
dzisiaj targi „Kooperacja’ 
Celem ich jest prezentacja 
możliwości nawiązania współ- 
oracy kooperacyjnej w dzie­
dzinie produkcji i usług po­
między zakładami państwo­
wymi', spółdzielczymi i rze­
mieślniczymi oraz odpowied­
nimi firmami zagranicznymi.

W imprezie uczestniczy 500 
wystawców polskich oraz 

, przedsiębiorstwa zagraniczne 
m in. z RFN i Finlandii.

Obie ekspozycje są otwar­
te dla zwiedzających codzien-' 
nie w godzinach 9 do 17, a 
wstęp jest bezpłatny, (dtn)

Finlandia i ZSRR

40 lat wzajemnego 
zaufania i współpracy

(PAP) W Helsinkach odby­
ło się w niedzielę uroczyste 
zgromadzenie z okazji 40 rocz­
nicy porozumienia . o zawie­
szeniu broni między Finlan­
dią a ZSRR oraz 40-lecie To­
warzystwa Przyjaźni Fińsko- 
Radzieckiej. Przybyli na nie 
m.in. prezydent Finlandii 
Mauno Koivisto, który jest 
przewodniczącym Towarzyst­
wa Przyjaźni Fińsko-Radziec- 
kiej, premier Kalevi Sorsa, 
członkowie parlamentu i rzą­
du, czołowi działacze politycz­
ni i społeczni. Stronę . ra­
dziecką reprezentowała dele­
gacja, na której czele stał 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC KPZR, Grigo­
rij Romanow.

Ziomkostwo Ślązaków 
nie rezygnuje

(PAP) Śląsk jest i pozóstaje 
nasz — oto konkluzja zakoń­
czonego w tych dniach fede­
ralnego zjazdu 350 „honoro­
wych działaczy” ZiomkosSwa 
Ślązaków, który odbył się w 
Saalbau koło Essen.

osiągnęła 26 000 osób i jak 
się przewiduje do końca br- 
wzrośnie’ do 30 000.

W organizacji wycieczek i ' 
wczasów zagranicznych nie 
obyło się jednak bez pewnych 
kłopotów i trudności- Dclty- 
czy to przede wszystkim wy­
jazdów na Węgry, gdzie likwi 
dacją tzw. bonów żywnościo­
wych i wprowadzenie w za­
mian paczek oraz innych 
form żywienia polskich tury­
stów, spowodowała wiele re­
klamacji; i niezadowolenia.

W tym roku do naszego 
kraju przybyło za pośredni- _ 
ctwem „Orbisu” w okresie '8- 
miu miesięcy już ponad 
270 000 turystów z krajów ka­
pitalistycznych. Jest to więcei 
niż odwiedziło Polskę w cą- 
łym ubiegłym roku." 

irańskich w południowym sek 
torze frontu, zadająę nieprzy­
jacielowi znaczne straty w lu 
dziach i sprzęcie.

Tymczasem irańska agencja 
IRNA podała, że w sobotę w 
rejonach Piranszar, Sardami, 
Hadż, Omra'n i Pendżwin w 
sektorze północnym wyelimińo 
wano z walki 54 żołnierzy 
irackich.

| pogoda]
a

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za- 
eUmurzenie, małe, oikresami duże. 
Temperatura maksymalna od 13 
do 15, minimailna od 4 do S sto­
pni. Wiatr słaby, porywisty pół­
nocno-zachodni.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto. 
wano w Koninie 10, Poznaniu 13, 
Kaliszu, Lesznie i Pile 12 stopni. 
Ciśnienie wynosiło 755,6 mm czy­
li 1006 hPa.

(A-18)
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UrzeCZyWistnianje kierowniczej roli PZPR

Potrzebna większa ofensywność
KleiOAnicza rola Polskiej Zjednoczonej 

J-artii Robotniczej w życiu politycznym, 
iawm i gospodarczym kraju prze-

J azrsiaj w innych formach niż jesz
kiprn«akn lat WówcŁas dominowało

“yli imCii ni ł bardziej jawne wkraczanie instan- 
Ji partyjnych w kompetencje organów wła* 

Panstwowej i administracji zakładowej, 
organizacji związkowych, samorządowyych i 
społecznych'

IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR przerwał te 
praktyki •bowiem nie w ten sposob mą 
sie urzeczywistniać zagwarantowana w Kon­
stytucji PRL kierownicza rola oartii klasy 
robotniczej. W jednej z uchwał tego zjazdu 
stwierdzono: Wszyscy członkowie partii, dzia- 
njący w ogniwach, władzy i administracji 

państwowej, samorządu i organizacji społecz­
nych są współodpowiedzialni za realizacje 
programu partii, za zdobywanie dla niego 
społecznego poparcia.

Taik wiec kierownicza rola partii przeja­
wia się dzisiaj w działalności członków PZPR 
w radach narodowych, samorządach pracow­
niczych i terytorialnych związkach zawodo­
wych i różnorodnych organizacji społecznych- 
Pratycźnie na każdym stanowisku gdzie pra­
cuje lub działa społecznie członek PZPR.

Wprawdzie nie do końca jeszcze wykorze­
nione zostały niedobre praktyki z lat minio­
nych, a tu i ówdzie odżywają na nowo me­
tody instytucjonalnego kierowania, niemniej 
partia — pamiętna doświadczeń — nie ma 
zamiaru wycofać się ze stanowiska zajętego 
w lipcu 1981. Za autokratyzm i woluntaryzm 
zapłaciła bowiem zbyt wysoką cenę.

Miedawno przysłuchiwałem się obradom 
plenarnym Komitetu Dzielnicoweg-j 

PZPR na Nowym Mieście w Poznaniu, po­
święconym roli i aktywności członków par­
tii w organach przedstawicielskich, samorzą­
dowych i organizacjach społecznych. Obrady 
plenum poprzedzone zostały ankietą na ten 
temat, rozesłaną do instancji partyjnych naj­
większych zakładów pracy dzielnicy . wyniki 
były podstawa do opracowania referatu wpr0 
wadzającego do dyskusji, jak i samej.dysku­
sji. Ankieta nie udzieliła oczywiście odpo­
wiedzi na wszystkie pytania i wątpliwości 
związane z tematem obrad plenum KD i ta­
kich odpowiedzi udzielić nie mogła. Nie­
mniej uzyskano pewne dane statystyczne o 
udziale pracowników nowomiejskich przed­
siębiorstw — członków partii — w samorzą­
dach. między innymi pracowniczych i miesz­
kańców-

Na przykład w samorządzie pracowniczym 
Zakładów Metalurgicznych ..Pomet” działa 23 
członków partii, co stanowi 27,3 procent o- 
gółu to jest procentowo nieco więcej n ż 
wynosi liczba członków partii w Pomecie"- 
Podobnie przedstawia sie sytuacja w Poznań, 
skiej Fabryce Łożysk Tocznych W tamtej­
szym samorządzie pracowniczym członkowie 
partii stanowią 23 procent ogółu, czyli o n:e- 
cj ponad 6 procent wiecei niż wvnosi liczba 
członków partii w tej fabryce Natomiast w 
„Stomilu” sr wzad pracowniczy- składa sie 
z 27 nsAb. z czeco dwunastu należy dn r-^rtrt 
(do PZPR należy w „Stomilu” prawie 17 pro 

' cent ogółu pracowników)-
Pomijajac zakłady, gdzie dotychczas nie ma 

samorządów pracowniczych (na przykład w 
„Centrze”), w demokratycznie wybranych sa 
morządach działa na ogół procentowo wiecuj 
członków partii niż wynosi wskaźnik tak 
zwanego, upartyjnienia poszczególnych załóg

Natomiast gorzej przedstawia sie pod tym 
w^Jp pn sytuacja w samorządach mieszkań­
ców Otóż zaledwie nieliczni pracownicy naj­
większych przedsiębiorstw Nowego Miasta — 
członkowie partii, angażują się do oracy spo­
łecznej w radach, komitetach osiedlowych i 
tym podobnych organizacjach samorządowych 
działających w miejscu zamieszkania Na 
przykład z P-metu” — piętnastu, z Poznań­
skiej Fabryki Łożysk Tocznych — dwóch, z

„Centry” — pięciu, a i „Amino” — nikt
W dyskusji na wspomnianym plenum zwró 

corio uwagę że chodzą nie tyle o orocentowy 
udział członków partii w organizacjach samo­
rządowych i społecznych, co o ich aktywność 
i przebojowość. umiejętne i przekony wającr 
prezentowanie ideologii i uchwał partii oraz 
bronienie interesów ogólnospołecznych, w 
tym zwłaszcza klasy robotniczej

Członkowie partii kierujący takimi wła­
śnie intencjami maja ważną do spełnienia 
rolę w samorządach pracowniczych, którym 
ustawodawca nadał wszak rozległe upraw­
nienia. Natomiast abyt często samorządy tę 
kierują się wąsko ‘ pojętym partykularnym 
interesem załogi co negatywnie odbija się na 
kształtowaniu sie cen jest często przyczyna 
złej jakości wyrobów oraz sprzyja niewłaści­
wym relacjom międzv płacą a wydajnością 
pracy- Członkowie PZPR działajacv w samo­
rządach pracowniczych powinni reorezćnto- 
wać program partii zbifeżhy z intereiimi 0‘ 
gólnospołecznymi- Od tego w dużym stopniu 
zależy powodzenie przeprowadzanej obecnie 
reformy gospodarczej, z którą wiążemy 'tyle 
nadziei.

Wnioski nasuwają, się zatem, same: ofen­
sywnej i z więksżym niż dotychczas zaangażo 
waniem członkowie partii włączać się powin­
ni do pracy w organach samorządu pracowni 
czego; zakładowe instancje partyjne w zbyt 
małym stopniu inspirują swoich członków do 
rozwiązywania problemów macierzystych prze 
dsiębiorstw w ramach sAmarządów; człon­
kowie partii działający w samorządach mu­
szą otrzymywać zadania indywidualne i z 
realizacji tegó trzeba ich konsekwentnie roz­
liczać.

Podobnie.przedstawia się lub raczej przed­
stawiać się powiną sytuacja w innych Orga­
nizacjach społecżnych. w których działają 
członkowie partii Zbliżające się wybory do 
samorządów mieszkańców, które w myśl u- 
stawy o systemie rad narodowych i samorzą­
du terytorialnego stanowią najniższe komórki 
władzy państwowej, zmobilizować powinny, 
członków PZPR do aktywnej działalności w 
radach i komitetach osiedlowych czv blo­
kowych oraz radach sołeckich Wszak tam roz 
wiązywane są często najważniejsze bo naj­
bliższe ludziom problemy.

Rozumiem, że często członkowie partii zbyt 
mocno obciążeni sa pracą' za wódo Wą i spo­
łeczną, a kobiety dodatkowo uciążliwymi o- 
bowiążkami rodzinnymi. Niemniej zgłaszając 
akces do PZPR każdy wziął na siebie wię­
ksze od innych obowiązki Można zrozumieć' 
robotników — członków PZPR którzy 'cza­
sami nie garną się do działalności w samo­
rządach pracowniczych, twierdząc iż niewie­
le się one różnią od niesławnej oamięci kon­
ferencji samorządu robotni czego, które w la­
tach siedemdziesiątych spełniały funkcję de- 
klaracyjną Ale gdy w obecnie działających 
samorządach zabraknie aktywnych i przebo. 
iowych członków partii zwłaszcza robotni­

ków, mogą one rychło przekształci się właś 
nie w ciała dekoracyjne

Corawując kierowniczą rolę w naszym 
państwie PZPR nie pełni jej sama 

Współdziałają z nią sojusznicze stronnictwa 
polityczne organizacją chrześcijańskie, liczne 
rzesze bezpartyjnych Niemniej na członkach 
partii sooczywają obowiązki najważniejsze 
i najtrudniejsze — przekonywanie innych dr 
n:ygramu PZPR która — jak stwierdza sie 
w uchwale IX Zjazdu — jest rzecznikiem 
idei ludowładotwa. pełniejszego udziału ogółu 
obywateli PRL. zwłaszcza klasy robotniczej, 
w rządzeniu państwem i zarządzaniu gospodtir 
ką narodową. Decydowanie o sprawach za­
kładu pracy, wsi, gminy, miasta i wojewódz­
twa. musi opierać sie na ustawowo uregulo­
wanych zasadach socjalistycznego samorządu 
społecznego.

LESZEK ADAMCZEWSKI

Wielkogabarytowe wentylatory 
dla górnictwa, energetyki oraz 
do specjalnych technologii prze 
myślowych — produkuje Fabry 
ka Wentylatorów „Fawent" w 
Chełmie Slnskim. Na zdjęciu: 
podczas spawania jednego z •- 

lamentów wentylatora,

CAF — fot. S. Jakubowski

Gdy spojrzeć na Ateny z 
okalających je wzgórz 
można zobaczyć na da­

chach, zwłaszcza dzielnic wil­
lowych. cylindryczne zbiorni­
ki .oparte na ciemnych usta­
wionych pod kątem płytach 
Te płyty, tó baterie słóneczne, 
którć co zasobniejsi ateńczy- 
cy uśtavyiAj£. by wspomóc 
s^stćm ogrzewania swych 
mieszkań.

Problem jednak i zaintere- 
sbwanie nim w Grecji są 
jednak znacznie ś/Arsze. Itząd 
Ogólnogręckiegó Ruchu Śóc- 
iąiistycznegó (PASOK) żywo 
interesuje się zastępczymi dla 
importowanych paliw płyn­
nych źródłami energii: słoń­
ca. , wiatru, ciepła wnętrza 
zięmi .
• Pierwsze kroki w tym kie­
runku zostały już pódjęte. 
Słońca w kraju nie brak 
świeci — Według wyliczeń mę 
teorologów — przeciętnie 3000 
godzin w roku. Wiatru też nie 
brakuje uwłaszcza na wyspach 
Morza Egejskiego Te dwa źró­
dła energii są' w Grecji prak 
tycznie nieograniczone. Zaś 
rezerwy gorącej wody w głę­
binach ziemi pozwoliłyby, 
dług wstępnych oćśń. na Pro 
dukcję 750 NW energii elek­
trycznej. Zainteresowanie no­
wymi źródłąmi energii wyra­
ża się m in. uczestnictwem 
Grecji w stosownych progra­
mach EWG ' i • dwustronną 
współpracą z krajami, które

MUZYKA

SPOTKANIE
Mario Callas, Renata .Te- 

baldi, Victoria de los An­
geles — trzy wspaniałe 

gwiazdy światowej wokalistyki, 
kjlóre prawie równocześnie ob­
jawiły się no firmamencie mu­
zycznym. Trzy legendarne śpie­
waczki, których głos utrwalony 
na płytach i taśmach magnety­
cznych zna kilka pokoleń melo­
manów na wszystkich konty­
nentach — znaczenie ich mniej 
miało szczęście słyszeć je na 
żywo. Maria Callas już nie ży- 
je, Renata Tebaldi zakończyła 
karierę artystyczną, a Victoria 
de los Angeles w środę 10 
października 1984 śpiewała w 
Poznaniu! ;

Aula Uniwersytecka — oczy 
wiście — przepełniona, wszys­
cy z napięciem oczekiwali kon 
fronłacji legendy z rzeczywis­
tością, i to rzeczywistością zna 
cznie opóźnioną w stosunku do 
noczątku legendy. Z tego też po 
wodu każdy ze słuchaczy przy 
gotował pewnie swoją „taryfę

W entylatory 
z „Fawentu’

Słońce świeci 
3000 godzin w roku

Korespondencja z Grecji
również realizują programy 
w t^j dziedzinie. . -

Prace tć, wpisane w grecki, 
gospodarczy pian pięcioletni 
1983-1987. postępują córaz 
szybciej. Ich celćm jest m in. 
zastąpienie ropy naftowej i 
tym samym zaoszczędzenie de 
wiz na jej zakup ęfćktywnć 
wykorzystanie własnych zaso­
bów naturalnych, przyciąga­
nie do kraju obcych technolo­
gii, zdobywanie niezbędnego 
doświadczenia, zwiększenie dó 
maksimum udziału Grecji w 
międzynarodowych pracach 
badawczych, rozszerzenie 
współpracy dwustronnej z 
państwami, które mają zna­
czące osiągnięcia w poszuki­
waniu nowych technologii. 
Ponadto korzystanie z ener­
gii słońca, wiatru czy geo­
termicznej jest zbawcze dla 
środowiska naturalnego, gdyż, 
nówym technologom en erg e- 
tycz^ym obce są szkodliwe 
odpady.

Obecnie Grecja, buduje sło­
neczne siłownie elektryczne w

Z LEGENDĄ
ulgową” i może ndwet z począł 
ku recitalu mógł ją zastosować. 
Ale z każdą minutą, z każdą 
następną pieśnią stawała się 
coraz mniej potrzebna, a w 

-drugiej połowie wieczoru myśl 
o niej wydawała się obrażają­
co! :

W muzyce francuskiej, o zwla 
szcza — hiszpańskiej, wypeł­
niającej drugą część recitalu Ob 
jawiły się najpiękniejsze walo­
ry głosowe i techniczne wiel­
kiej artystki, te które znamy, z 
nagrań sprzed lał. Jakby czas 
stanął w miejscu! Głos o wy­
jątkowej szerokości wolumenu, 
czysty i młodzieńczy w barwie 

giętkojci, Victoria modulowa­
ła z bezgraniczną łatwością; do 
poszczególnych pieśni, fraz, mo 
tywów wybierając z przebogate 
go pasma alikwotów tylko te 
najwłaściwsze, najpiękniejsze 
w tym momencie, najbardziej 
stylowe. I to wszystko w cza­
sie precyzyjnego kreślenia za­

Dokończenie zt sfr 1

nie zastąpią żadne przekazy, 
filmy, książki.

— Gdyby Polacy wyjeżdża­
jący na Węgry byli żądni tyl 
ko wrażeń turystycznych...

— Rzadko się zdarza, by 
wśród naszych grup wyjeż­
dżających byli ordynarni 
„handlowcy”. W tym sezonie 
ną Węgry wyjechało około 
3000 członków towarzystw, na 
dwutygodniowe wczasy. Ma­
łpy podpisaną wieloletnią u- 
mowę turystyczną z węgier­
skimi biurami podróży/ Czy­
nimy starania o podwojenie 
liczby wyjazdów i urozmaicę 
nie tras wyjazdowych.

— Co jeszcze zamierzacie 
zrobić?

— Na sercu leży nam roz­
wój bezpośrednich kontaktów 
z Węgrami. Chcielibyśmy,' że­
by j oni przyjeżdżali do nas 
tak często i chętnie jak my 
do nich. Nawiązaliśmy kon­
takty z Polskim Stowarzyszę 
niem Kulturalnym imienia 
Józefa Bema na Węgrzech, 
skupiającym Polonię. Oficjał 
ne porozumienie o współpracy 
zawrzemy w najbliższych mie 
siącach. Latem przyszłego ro 
ku zorganizujemy uniwersy­
tet przyjaźni dla Węgrów wy 
poczywających w Polsce Za­
jęcia na tym uniwersytecie 
przybliżą polską kulturę, sztu 
kę. a co najważniejsze pozwo­
lą bliżej poznać nasz kraj. Sa 
mi weźmiemy udział w podob 
nych zajęciach na Węgrzech. 
Przystępujemy do wydawa­

SŁOWA DOTRZYMAŁEM
nia biuletynu informacyjnego. 
Zamierzamy też czynić stara 
nia o wyprowadzenie nauki 
języka węgierskiego do szkół, 
odbyliśmy już na ten lemat 
wstępne rozmowy Są szko­
ły. . w którychv zainteresowa­
nie naszymi przyjaciółmi jest 
duże. Ną przykład w Pozna­
niu, w Szkole Podstawowej 
nr 64 istnieje klub węgier­
ski. zespół występuje w stro 
jach ludowych. Z naszej* ini­
cjatywy w przyszłym roku 
szereg nowych szkół, ulic, 
placów, otrzyma imiona pa­
triotów węgierskich. Węgier­
ską restaurację też niebawem 
otworzymy w Poznaniu

— Był pan na Węgrzech 
gościem Krajowej Rady Pa­

triotycznego Frontu Ludowe­
go. Czym zaowocowały te od 
wiedziny?

— Ryl to pierwszy od po­
nad 25 lat pobyt reprezentan 
ta ruchu przyjaźni polsko- 
węgierskiej. Ruch nasz, nie 
miał i nie mą partnera na 
Węgrzech, toteż ^potkania 
moje z przedstawicielami Kra 
jowej Rady Patriotycznego 
Frontu Ludowego i różnymi 
organizacjami uznać należy 
za ważkie. Ustaliliśmy, te sze 
reg miast w Polsce nawią- 
że partnerskie t stosunki. W 
pierwszej kolejności będą to 
Poznań i Toruń. Nawiązana 
zostanie wymiana bezdewizo­
wa między związkami zawo­

Kythnos i Agia RumiU oraz 
mmielektł-own(ć na wiatr w 
Kythnoś ’ Realizacją progra­
mu kieruje Greckie Przedsię­
biorstw© Elektryczne. Fundu­
sze płyną z kasy EWG., mini- 
st»-siw innych krajów 'i ban­
ków greckijŁb- Natomiast w 
Milo.s i.Nissyros prowadzi się 
badania nąd wykorzystaniem 
energii geotermicznej;, jedno­
cześnie są, tu instalo-wane 
pierws_że urządzenia eksploa­
tacyjne. Odpowiednimi bada­
niami są objęte również in­
ne wyspy greckie gdzie per­
spektywa posiadani^ własne­
go potencjału produkcji ener­
gii elektrycznej jest szczegól­
nie zachęcająca

Władze oczekują, że w 
pierwszym etapie nowe, auto­
nomiczne źródła energii przy 
czynią się do elektryfikacji 
regionów nierozwiniętych go­
spodarczo w drugim zaś speł 
nią istotna rolę w bilansie e- 
nergetycznym całego kraju.

PAP
ZBIGNIEW FALĘCKI

dowymi i zakładami pracy, 
zwiększy się liczba miejsc 
noclegowych dla członków 
Towarzystwa. To są sprawy 
już przyjęte do realizacji. 
Wszystkie naeze propozycje 
potraktowane, zostały z uwa­
gą, zainteresowaniem i ży­
czliwością oraz obietnicą rea 
lizacji, między innymi doty-z 
czące wymiany amatorskiego 
ruchu artystycznego, przyja­
zdu do Polski prelegentów 
węgierskich na uniwersytety 
przyjaźni i spotkania klubo­
we oraz wyjazdu bezdewizo-. 
wegó na Węgry polskich nau 
czycieli i młodzieży.

— Rada Główna Federac.fi 
Stowarzyszeń Polsko - Wę­
gierskich w ■ PRL mieszka ką

wiłych meandrów hiszpańskiej 
melodi'.

Z tą kalejdoskopową zmien­
nością barw zsynchronizowana 
jest wspaniała gradacja dyna­
miki i jej ciągłe kontrastowa­
nie — wydoje mi się to naj­
istotniejszą cechą interprełacyj 
nq Victąrii de los Angeles, po­
jawiającą się we wszystkich pre 
zentówanych przez nią gatun­
kach stylistycznych — i u Scar 
lattiego, i u Schuberta, i u Hi­
szpanów. Wprowadza ona cha 
rakterystyczną atmosferę pew­
nej nadwrażliwości • emocjonal­
nej, co może wprawdzie wywo 
łać kontrowersyjne odczucia 
przy muzyce dawniejszej, ale 
przy ekstatycznych utworach 
Mompu, Granadosa, czy Obra- 
dorsa zachwyca bez reszty! Nic 
też dziwnego, że entuzjazm pu 
bliczności był zupełnie wyjąt­
kowy.

Victoria de los Angeles poko 
nało największych nawet scep 
tyków, najbardziej wątpiących i 
nie wierzących w legendy. Po 
zostawiła wrażenia niepowta­

rzalne, tok jak niepowtarzalny 
jest jej głos i kultura operowa­
nia nim, jak niepowtarzalna je«t 
ona sama,

TADEUSZ SZANTRUCZEK

tern w siedzibie Zarządu O- 
kręgu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Nie wygo­
dniej by Wam było w stoli­
cy?

— Mówiliśmy już, że Pn- 
snań ma najstarsze tradycje 
w tworzeniu towarzystwa 
przyjaźni polsko - węgier­
skiej. Nie uważa pani, że wy 
bór Poznania na siedzibę Ra 
dy Głównej to wyraz uzna­
nia dla miejscowych przyja­
ciół Węgier? To sympatyczne, 
że wszystkie drogi przyjaźni 
polsko - węgierskiej prowa­
dzą do Poznania.

Rozmawiała

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Federac.fi
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Nc antypolskiej fali

„Głos Ameryki" się wychylił
BRAK

ZDYSCYPLINO W ANIA

W wielu punktach, miasta 
trawniki -uległy całkowitej 
dewastacji, bo wpuszcza się 
ną nie psy, ustawia auta... W 
ten sposób został zniszczony 
trawnik przy ulicy Opolskiej 
w Poznaniu, koło przystanku 
autobusowego. Tak samo, 
przy ulicy Opolskiej na Swier 
czewie przy barakach są par­
kowane „Fiat 12f>" i „Syre­
no" wprost na trawnikach, 
które zostały w znacznym 
stopniu zniszczone. Nikogo to 
nie obchodzi. Uważam, że 
właściciele tych pojazdów po 
winni solidnie zostać ukarani.

Przepraszam, że obecnie 
będę pisał, trochę nie na te­
mat, ale w ogóle o nas, Pola­
kach, mam zdanie ujemne. 
Rzadko spotyka się tak nie­
zdyscyplinowany naród. Cze­
go nie daje się ukraść — to 
stę niszczy. Widziałem już 
autobusy z poprutymi siedze 
niami i oparciami, powypala 
nymi papierosem. Podobnie 
wyglądają windy i klatki 
schodowe, szczególnie w blo­
kach, Jeszcze nie skończony 
remont, a już się niszczy. Bia 
da, jeśli zwróci się komuś 
uwagę, szczególnie wzbogaco 
nej „pseudointeligencji". Brak 
jest jakiejkolwiek dyscypliny.

Byłem kiedyś świadkiem, 
jak pewien młodzian, wraz ze 
swoja, dziewczyną, śledzie owi 
nięte w papier jadł w tram­
waju, a. resztki... wyrzucał 
przez okno na jezdnię! Oczy­
wiście zwrócenie uwagi, gro­
ziłoby mi chyba pobiciem. Są 
dy nasze są bardzo łagodne 
w stosunku do awanturni- 
ków.

Powracając do psów i sa­
mochodów. Nie jestem ich 
wrogiem, ale hie uznaję prze 
sady (...) (2017)

MARIAN KRAJEWSKI
Lnboń

TABLICZKI Z NAZWAMI

W związku ż listem, pt. 
„Sortowanie odmian" („Głos" 
z 18. IX) Wydział Handlu, 
Drobnej Wytwórczości i Usług 
Urzędu Miejskiego w Pozna­
niu wyjaśnia: na podstawie 
pisma ' Centrali . Spółdzielni 

* Ogrodniczych i Pszczelar­
skich zostały wprowadzone 
do obrotu detalicznego ziem­
niaki jadalne preferowanych 
Odmian, jak,: Sokół, Aba, Atol, 
Bryza, Irys, Janka, Kalina, 

; Leda, Miła i Sowa. Pierwsze 
dostawy spółdzielczości ogrod 
niezej do sieci detalicznej Po 
znania już się / rozpoczęły. 
PSS „Społem" oraz Zrzesze­
niu Prywatnego Handlu i 
Usług polecono wprowadzić 

' do obrotu ziemniaki prefero­
wanych odmian. Jednocześnie 
zobowiązano organizacje han­
dlowe do umieszczania na spe 
ojalnych wywieszkach w skle 
pach i na straganach, obok 
ceny, również nazwy tych od 
mian-. (1795)

ZBIGNIEW SZMIGIELSKI
kierownik wydziału

CENA UMOWNA W... WC

Byłem, zPiuszony odwiedzić 
• szalet na ul. Czerwonej Armii 

w Poznaniu. Po skorzystaniu 
z pisutiru zażądano ode mnie 
przy wyjściu .5 zl. Zapytuję 
uprzejmie, czy redakcji coś 
wiadomo na temat wprowa­
dzenia takich „cen umow­
nych"? Rozumiem, zapłatę za 
użycie kabiny, choć i tu 5 
złotych wydoje mi się opłatą 
wygórowaną, hiorąc pod uwa 
gę użyteczność publiczną tej 
instytucji. Może, należy wy­
stąpić o ustalenie „ceny urzę 
dowcj" w miejsce- umownej?

(1989)

WITOLD G. 
Poznań

Oti REDAKCJI: twaj na po­
wyższy temat, napisanych w 
podobnym tonie. „Głos” otrzymał 
więcej i nie tylko z terenu Poz­
nania, ale także z innych miast 
{odnośnie ubikacji w lokalach 
j®si»®a«aiiessy oh).

Miałem przed wojną wr 
. szkole klasowego kole­
gę, który na nazywanie 

go przez nauczycieli „Miller”, 
odpowiadał, że nazywa się 
„Muler”,\ wymawiając swe 
nazwisko przez „u”, chociaż 
oficjalnie w dzienniku kla­
sowym oraz na świadectwach 
pisano go, zgodnie z metry­
ką przez „u kreskowane”, czy 
11 z niemiecka; a więc także 
przez dwa 1. Muler nawet po­
loniście hardo odpowiadał, 
że w polskim alfabecie nie 
ma „u x kropkami ani z kre­
skami”, a on jest Polakiem. 
Słyszałem, że podczas okupa­
cji gestapowcy byli innego 
zdania, co przypłacił życiem. 
Pamiętam też dwóch chłopa­
ków, którzy mimo rdzennie 
polskich nazwisk, być może 
pod wpływem matek — Nie­
mek, zostali „folksdojczami”.

Nie nazwiska decydują o 
narodowości, czego dowodem 
są setki ludzi, odnotowanych 
przez naszą historię, którzy 
— nosząc cudzoziemskie na­
zwiska — nie tylko mieli się 
za polaków, ale dla swego (z 
wyboru) narodu położyli p- 
groińne zasługi. Choćby Linde, 
Kolberg, czy ze współcze­
snych — darzeni wielkim' 
szacunkiem ojciec Kolbe, ge­
nerał Kleeberg... Każdy z 
nas zresztą mógłby spośród 
swoich znajomych przytoczyć 
wiele rodzin szczerych Pola­
ków o obco brzmiących na­
zwiskach,

Tak marny dowcip brzmi 
doszukiwanie się ponad 

miliona Niemców” w Polsce 
chociaż nawet (a może szcze­
gólnie!) ci, którzy zaczęli o 
tym w RFN mówić, wiedzą 
doskonale, że jakąkolwiek by 
tu liczbą się posłużyli, była­
by ona, podobnie jak tęn mi­
lion. całkowicie zmyślona i 
„ściągnięta z powietrza”. Nikt 
też spośród odwetowców ,nie «i 
li się na próby vuzasadnienia 
czegokolwiek w tej kwestii. 
Zapewne byli u wróżfai i ta 
im powiedziała...

Temat, chociaż już gościł na 
naszych łamach, wart jest 
dodatkowego naświetlenia nie 
tylko dlatego, że katolicka 
hierarchia zachodnioniemiecka 
wręcz obraziła się na pryma­
sa kardynała Józefa Glempa, 
gdy odrzucił on sugestię RFN- 
owskich biskupów, by w Pol­
sce należało w katolickich 
kościołach odprawiać nabożeń 
stwa także po... niemiecku. Bo 
ów wydumany milion jakoby 
nie chce się modlić po pol­
sku.
^rudno zgadnąć, taki- przy 

*• padek o tym zadecydo­
wał. ale oto radio ..Głos Ame 
ryki”, mimo oczywistej antypol

ECHA .. iwSwwiCi fnATlkae^.
Pismo, które boniżej pu­

blikujemy z niezbędnymi ze 
względu na jego obsżerność 
skrótami, redakcja otrzymała 
z Zakładu Produktów Aromo 
tycznych, Kosmetycznych i 
Drzewnych „Inter-Fragran- 
ces-La Foret" w Poznaniu.

„W numerze 232 z dnia 1 
października 1984 r. „Głosu 
Wielkopolskiego” ukazał się 
artykuł pod tytułem „Interes 
nie zawsze uczciwy”, poświę­
cony w zpacznej części naszej 
firmie. Autor w oparciu — 
jak pisze — o sprawozdanie 
z kontroli legalności, zezwóle 
nią wydanego nam przez U- 
rząd Wojewódzki w Poznaniu, 
przedstawia zarzuty sformuło 
wane przez prokuratora woje 
wódzkiego wobec firmy „In- 
ter-Fragrances-La Foret”. Są 
one wysoce krzywdzące. Prze 
syłając stosowne wyjaśnienie, 
prosimy o jego zamieszczenie.

Jest mowa w artykule rh 
iH. o tym. że nasz zakład hie 
pokrył kosztów inwestycji w 
^alutąch wymienialnych. Rze 
c zy wisty udok um e n to wa n y
wkład założycielski zrealizowa 
liśmy na sumę 32.012,15 dola 
rów USA z własnych środ­
ków. Przeznaczona na urucho 
mienie nowej branży kwota 
10 000 dolarów USA nie uo- 
sfała dotychczas wykorzysta­
na ze względu na trwające 
jeszcze prace adaptacyjne i 
wykończeniowe Zakładu Pro 
dukcyjnefo w Biskupicach. 

skiej orientacji, zaskoczyło nas 
audycją, cytującą artykuł wy­
słannika do Polski „New York 
Tintesa”. Michaela Kaufma- 
na, na temat „zamieszkującej 
w Polsce ludności pochodze­
nia niemieckiego”.

Zaskoczenie zaś wynika 
stąd, jż dziennikarz ten, o 
dziwo, nie odnalazł „miliona 
Niemców” w naszym kraju. I 
dał temJ wyraz w rzeczo­
nym artykule. Oto niektóre 
ze stwierdzeń tego reportera. 
W rozmowie z grabarzem na 
cmentarzu w Gietrzwałdzie 
(Olsztyńskie), gdzie ów Ame­
rykanin odczytał stare polskie 
napisy przy niemieckich na­
zwiskach j odwrotnie i gdzie 
na nagrobku sprzed dwóch lat 
znalazł on. napis niemiecki, 
otrzymał laką odpowiedź 
cmentarnego dozorcy: „Szuka 
pan Niemców? Nie ma już ż.a 
dmych Niemców. Wszyscy je­
steśmy Polakami...”

M. Kaufman. z kolei przyj 
toczył znane oświadczenie 
Wojciecha. Jaruzelskiego na 
ten temat, a także kardynała 
Józefa Glempa, że „ludzie w 
Polsce, którzy podkreślają 
swe niemieckie pochodzenie, 
czynią tak z przyziemnych 
pobudek, nie zaś za sprawą 
autentycznych uczuć narodo­
wych”. Dalej amerykański au­
tor stwierdził: „Jeden z mło­
dych księży w tłumie (piel­
grzymów w Częstochowie — 
do’p. red.) wyraził to dosa­
dniej, szepcząc na stronie: 
„Nie za Goethem tęsknią, ale 
za Gplem czy BMW”.

Mimo tego, następny przy­
toczony przez „Glos Ameryki” 
cytat z artykułu brzmiał tak:- 
„Bez względu na motywy są 
w Polsce ludzie, którzy .po­
słaliby, gdyby mogli, swe dżie 
ci do szkół niemieckich.

Modliliby się po niemiecku 
i żyli ■wśród Niemców. Jak 
wielu ich jest, trudno obli­
czyć. Jednak z podróży po ta­
kich, należących niegdyś do 
Niemiec terenach, jak Śląsk, 
czy dawne ^rusy Wschodnie 
wywnioskować można, że li­
czba ich jest niewielka. We 
Wrocławiu na przykład w je­
dnym z kościołów katolickich 
odprawia się mszę świętą po 
niemiecku już od dziesięciu 
lat. Liczba wiernych nigdy 
nie przekracza podobno 150 
osób. W Gdańsku natomiast 
po niemiecku mówią jedynie 
turyści.”

Co prawda dla przeciwwa­
gi M. Kaufman podał przy­
kład „zamożnego rolnika 
spod Opola, który otwarcie 
podkreśla swe niemieckie po­
chodzenie (...) nie ma jednak 
zamiaru emigrować, nie od­
czuwa ucisku kulturalnego,

Zostanie ona wydatkowana i 
przekroczona na zakup specja 
listycznych urządzeń.

Stawia się nam zarzut, że 
na podstawie umów zawarr 
tych z Rolniczą Spółdzielnią 
Produkcyjną w Kręgach 
koło Wyszkowa i Spół­
dzielnią Inwalidów „Świt” 
w Warszawie podjęły się one 
produkcji, wyrobów, objętych

„Interes
I

udzielonym nam zezwoleniem, 
które następnie 'sprzedawaliś­
my.

W rzeczywistości, nasz, za­
kład dostarczał jednostkom u- 
społecznionym, z którymi ko 
operowaliśmy, podstawowe su 
rowce, szczególnie importowa­
ne, receptury i technologię, 
nasza służba technologiczna 
prowadziła nadzór nad pro­
dukcją, koszty ponoszone 
przez producenta powiększo­
ne o ustalony umowny zysk 
i obowiązujący podatek o-bro 
towy pokrywał nasz zakład, z 
uwzględnieniem zmian ceł, o- 
plat i taryf. Z umów wyni­
kały dla kooperantów duże 
korzyści. (...)

Posiadaliśmy niezbędne su 
rowce z importu co umożliwi 
ło nam podjęcie współpracy 
produkcyjnej w interesie obu 
stron i z korzyścią dla zaopa 
trzenia rynku krajowego. 
Współpraca ta nie naruszała 
obowiązujących przepisów u- 
stawy x dnia. 6 lipc* 1982 r„ 

ani niechęci sąsiadów”.
Autor artykułu stwierdził 

zatem: „Z pewnością jednak 
nie obserwuje się żadnego 
masowego ruchu czy to na 
rzecz emigracji, czy też po­
twierdzania swego niemieckie 
go pochodzenia. Polska poli­
tyka zasiedleńcza zmieniła 
skład demograficzny ziem za- 
chodnich, uzyskanych w wy­
niku- drugiej wojny świSto- 
wej (...) Niegdyś Polacy, za­
mieszkujący te tereny, ger- 
manizowani byli pod niemie­
ckim panowaniem. Obecnie 
obserwujemy odwrotny ruch 
wahadła. Rodziny o nazwi­
sku Szulc, piszą je po polsku 
przez „sz”. Takie zmiany nie 
są niczym niezwykłym...”

rren niecodzienny w 'to- 
nie i .w ostatecznym 

wydźwięku artykuł (a jesz­
cze bardziej zacytowanie go 
i to w dodatku bez od redak­
cyjnego komentarza, orzez 
„Głos Ameryki”) powinien 
dać do myślenia tym słucha­
czom zachodnioniemieckim. 
którzy ulegają propagando" 
wym bzdurom o „ponad mi­
lionie Niemców w Polsce”. 
Powinien, gdyby nie dwa 
fakty. Pierwszy — „Głosu 
Ameryki” w języku polskim, 
nie słuchają Niemcy w RFN 
ani zatem tamtejsi odwetow­
cy. którzy zresztą „i tak wie­
dzą swoje”. Drugi — słucha­
jący tej radiostacji Polacy 
orientują się co najmniej tak 
samo dobrze, jak Michael 
Kaufman. że obecnie spotkać 
w Polsce Niemca można, ale 
będzie to turysta; jeśli zaś 
nie jest przyjezdnym — to 
śtanowi prawie tak samo eg­
zotyczne zjawisko, jak czło­
wiek o czarnym czy żółtym 
kolorze skóry. Mówię o 
Niemcach, nie zaś o tych, 
którzy dla mirażu zachodnio- 
niemieckiego dobrobytu goto­
wi są wyrzec się nie tylko 
swej narodowości, ale w ogóle 
wszystkiego, łącznie z ojcem 
i matką.

Jeszcze jedna uwaga: wbrew 
codziennym zwyczajom i u- 
prawianym zawsze przez 
antypolskie rozgłośnie prakty 
kom. tym razem ani radio 
„Wolna .Europa”, . ani 
„Deutschlandfunk”. BBC, czy 
„Radio France Interna­
tional” nie doniosły i
nawet nie dostrzegły, że 
Michel Kaufman przeby­
wał z ramienia „New York 
Timesa” w Polsce i że gaze­
ta ta opublikowała sprzeczny 
z interesami zachodnionie- 
mieckich odwetowców arty­
kuł. „Głos. Ameryki” się wy­
chylił...

JAN DOBROWOLSKI

a w szczególności jej artyku­
łu 24, które nie ograniczają 
zakresu umów kooperacyj­
nych. W wyniku takiej dzia­
łalności nie był również nara­
żony na straty Skarb Pań­
stwa. Przeciwnie, poza podat­
kami od usług świadczonych 
przez współpracujące z nami 
jednostki gospodarki uspolecz 
nio-nej, wpłynęła z naszej stro

nie zawsze
ny do budżetu państwa za o- 
kres od 1 stycznia 1982 r. do 
30 czerwca 1984 r. z tytułu 
podatków obrotowego (30 
proc.) i dochodowego (85 proc.) 
kwota 2 784 498 587 zł (co w 
przeliczeniu stanowi 24 589 385 
dolarów USA). Jednocześnie 
jednostki gospodarki uspolecz 
nionej dzięki współpracy z na 
mi poprawiły swoje wskaźni­
ki ekonomiczne (...)

Dla Zakładów „Pollena-Mi- 
raculum” w Krakowie, z któ­
rymi również kooperowaliśmy, 
o czym mowa w artykule, za 
kupiliśmy surowce za kwotę 
10 941,39 dolarów USA, sponad 
to przekazaliśmy w gotówce 
57 000 dolarów USA, za które 
fabryka sprowadziła nowe su 
rowce i za worki aerozolowe 
do produkcji rynkowej (...) 
Pragniemy dodać, że nasz 
zysk na wyrobach „Polleny- 
Miraculum” był niższy od 
średniego wskaźnika rentow­
ności zakładu- i wynosił ca 
26 proc, .

MERA pomaga projektować

Od ponad 35 lał Główne Biuro Studiów I Projektów Przerób­
ki Węgla „Separator" w Katowicach świadczy usługi związana 
z projektowaniem i nadzorowaniem budowy zakładów przerób­
ki mechanicznej węgla. Specjaliści z dużym doświadczeniom 
zapewniają solidne opracowywanie projektów. Na ich podsta­
wie zbudowano w naszym kraju 48 zakładów przeróbczych. 
Zdecydowana większość urządzeń pracujących w tych zakła­
dach to oryginalne polskie konstrukcje, na wiele z nich li­
cencje zakupiły firmy amerykańskie, brytyjskie i australijskie. 
Przy opracowywaniu projektów wykorzystuje się minikomputer 
Mera 400 w konfiguracji podstawowej. Na tym systemie reali­
zowane są obliczenia inżynierskie dla celów praktyki projekto­
wej. Ośrodek wykonuje także obliczenia projektowo-ofertowe dla 

odbiorców zagranicznych.
CAF — fot. S. Jakubowski

ZAMYŚLENIA
1 I ZMYŚLENIA

SZWAJCARSKA OAZA

Czym jest, w świadoma 
ści wielu z nas — 

Szwajcaria? Oazą spokoju, 
zamożności, krajem pięk­
nych gór, banków i zegar­
ków. Stosunkowo mało miej 
sca w naszych środkach ma 
sowego przekazu zajmuje 
problematyka społeczna tego 
Jcraju. A na tym polu war­
to odnotować swego rodza­
ju sensację. Mianowicie z 
dniem drugiego październi­
ka — weszła w skład szwaj 
carskiej- Rady Związkowej 
(czyli rządu) pierwsza w 
dziejach alpejskiej republiki 
kobieta.

Tu prżypomnijmy, że w 
Szwajcarii kobiety dopiero 
w roku 1971 uzyskały pra­
wo głosowania na poziomie 
krajowym. Natomiast nigdy

Jeden z postawionych nam 
zarzutów dotyczy prowadzo­
nej bez wiedzy Urzędu Woje 
wódzkiego działalności .hurto­
wej w wynajętych na ten cel 
pomieszczeniach. Sprawa ta 
była rozpatrywana przez U- 
rząd Wojewódzki (pismo z 
dnia 18 kwietnia 1984 r. DW. 
II 7652/84) i za to uchybie­
nie ponieśliśmy już konsek-'

• r ruczciwy
/

wencje. Zarzuca się nam po­
nadto prowadzenie bez wie­
dzy Urzędu Wojewódzkiego 
d zi a 1 al n oś c 1 s k ła do wo - maga zy- 
nowej (...). Uważamy, że skla 
dowanie objętych naszym ze 
Zwoleniem surowców, materia 
łów i wyrobów w dzierżawio 
nych i wyłącznie przez nas u- 
żytkowanych oraz zgłoszo­
nych Urzędowi Wojewódzkie­
mu obiektach, nie wymaga od 
rębnyęh decyzji podobnie jak' 
przemieszczanie zapasów mię 
dzy obiektami. X
• Nie znajduje potwierdzenia 
w laktacji również zarzut nie 
przedłożenia zezwolenia .Mini 
stra Zdrowia' i Opieki Spo­
łecznej na wyrób środków 
farmaceutycznych. Nasz za­
kład tego typu produkcji do 
tąd nie podjął.

W świetle przedstawionych 
faktów zarzuty stawiane -Za­
kładowi Produktów Aroma­
tycznych, Kosmetycznych i 
Drzewnych „Loter-Fragran- 

płeć piękna nie była repre 
zentowano we władzach naj 
wyższych. I oto zdecydowa 
nq । przewagą głosów Zgro­
madzenia Związkowego wy 
brana została pani Elisabetń 
Kopp, wiceprzewodnicząca 
Partii Radykalno - Demokra 
tycznej, z zawodu prawni, 
lat 48.

Sensacyjne •— jak na miej 
scowe warunki — to wyda­
rzenie, wywołało dyskusje w 
rozmaitych kręgtich szwaj­
carskiego społeczeństwa, na 
ogół nieskorego do nowa 
torskich poczynań w sferze 
ustrojowej, czy w ogóle spo­
łecznej. Włączenie pani E. 
Kopp do składu rządu uzna 
no za „sukces kobiet”. Tym 
samym męska oaza, jcką 
stanowiła dotychczas Konfe 
deracja Szwajcarska pod 
względem maskulinizacji wła 
dzy wykonawczej — przęsła 
ła istnieć. Czas pokaże, czy 
na rozpoczętej feminizacji 
tamtejsza społeczność zyska.

CYKLOP

ces-Lą Foret” okazują się 
bezpodstawne.. Nie widzimy 
więc podstaw do cofnięcia 
nam zezwolenia na wykony­
wanie działalności gbspodar- 
czej. Za wysoce krzywdzący 
i godzący w dobre imię za­
kładu uważamy ponadto tytuł, 
artykułu w „Głosie Wielko­
polskim’’.

Dajemy na zaopatrzenie 
rynku krajowego produkcję 
łącznej wartości 14 miliardów, 
złotych, włączyliśmy się do x 
procesu zaopatrzenia rynku w 
szczególnie trudnym okresie, 
naszą'" ofertę produkcyjną 
wzbogaciliśmy importowany- 
n),i . surowcamj wartości 
2 442 000 dolarów USA 1 
622 000 marek 'zachodnich, 
działamy na podstawie umów 
niejednokrotnie już kontrolo­
wanych. wielu, jednostkom go 
spodarki uspołecznionej umo­
żliwiliśmy , złagodzenie kryzy.-, 
su dostarczając importowany ' 
surowiec oraz zapewniając de 
wizy na zakup maszyn i urzą 
dzeń. Kosztem 390 milionów 
złotych rozbudowaliśmy wła­
sne obiekty oraz bazę surow­
cową na ponad miliard zło­
tych, co uniezależnia nas od 
do tych c zaso wy c h ko oper anto w 
i aktualnie takiej współpracy 
produkcyjnie] nie prowadzi­
my („.).

Dyrektor Naczelny 
mgr. CZESŁAW MFEŁA

Od redakcji: publikacja nasza 
została napisana na podstawie 
informacji z Prokuratury Woje­
wódzkiej w poznaniu. Do snrawy 
— powrócimy.
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G. Andreotti wzywa 
do dialogu 

Wschód - Zachód
(PAP) Włoski minister 

spraw zagranicznych Giulio 
Andreotti wezwał w niedzie­
le do 'wzmożenia dialogu 
Wschód — Zachód, Przema­
wiał w czasie konferencji z 
udziałem polityków oraz eko­
nomistów zachodnioeurope j- 
skich i arabskich, którzy ze­
brali się we włoskim mieś­
cie Rimini.

Współpraca Jemenu 
z ZSRR

(PAP) Przywódca Jemeń­
skiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej Ali Nasir Muham- 
mad oświadczy! w 'niedziele 
po powrocie z ZSRR, że jego 
wizyta całkowicie była zgod­
na z polityką Jemenu Demo­
kratycznego. zmierzającą do 
umocnienia stosunków z kra­
jami wspólnoty socjalistycz­
nej z ZSRR na czele.

O trwały pokój na Bliskim Wschodzie

H. Asad przybył do Moskwy
(PAP) Na zaproszenie KC 

KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej i Rządu Radzieckie­
go przybył wczoraj do Mos­
kwy z roboczą wizytą przy­
jaźni sekretarz Partii Socja­
listycznego Odrodzenia Arab­
skiego (BAAS), prezydent Sy­
rii, Hafez Asad.

W związku z tą wizytą 
dziennik „Prawda" zwraca 
uwagę, że pod kierownic­
twem Hafeza Asada Syria 
prowadzi a n tyi m per i a 1 i s ty c z- 
ną politykę, bierze aktywny 
udział w ruchu państw nie- 
zaangażowanych, zdecydowa­
nie przeciwstawia s'5 popie­
ranej p.rżez USA agresji 
Izraela przeciwko państwom 
arabskim, dąży do osiągnięcia 
•sprawiedliwego i całościowe­
go uregulowania problemu bli

Egipt nawołuje 
do separatystycznych 

porozumień
(PAP) Minister’ stanu <ło 

spraw zagranicznych Egiptu 
Butros Ghali wezwał Syrię i 
wszystkie inne państwa arab 
skie do wzięcia' pod’ uwago 
obecnych realiów na-BEs'” 
Wschodzie i zjednoczenia wy­
siłków w poszukiwaniu po­
koju z Izraelem.

Egipski dyplomata argumen 
tował. że wobec ' braku in­
nych uzgodnień. porozumie­
nia z Camp David są najlep­
szym dyplomatycznym roz­
wiązaniem. Twierdził on rów 
nież jakoby proces pokojowy 
opierający się na układach i 
Camp* Darid miał zapewnić 
obronę praw palestyńskich.

Akcje partyzantów 
libańskich

(PAP) W ciągu minionej 
doby patrioci libańscy orze 
prowadzali na okupowanym 
południu kraju trzy udane 
operacje przeciwko izraei.sk e 
mu najeźdźcy

W rejonie Nabatiji zaatako 
wali oni patrol zmotoryzowa­
ny agresora a w portowym 
mieście Tyr obrzucili graną- 
tami grupę żołnierzy izrael* 
skich. Na drodze -Bazurija — 
Wadi Dzilu. na minę zain­
stalowaną przez partyzantów 
najechał izraelski transporter 
opancerzony. Agresor poniósł 
straty w ludziach i sprzęcie

Sprostowanie
W artykule ot. 'W b.bho^ 

tece, a więc u siebie .(..Głos 
z 15 bm) zmienione zostało 
nazwisko osooy, która ’

z2 dni przed wyborami prezydenckimi w USA

Po sukcesie w debacie telewizyjnej Łatwa wygrana koszykarzy Lecha

(PAP) Na 22 dni przed wy 
borami prezydenckimi w Sta 
nach Zjednoczonych, kandy­
dat Partii Demokratycznej 
Waiter Mondale, podbudowa­
ny sukcesem odniesionym nad 
prezydentem Reaganem w 
pierwszej debacie telewizyj­
nej. kontynuuje natarcie na 
pozycje obozu republikańskie­
go.

W cotygodniowym wystą­
pieniu przed mikrofonami ra­
dia w Minneapolis Mondale 
skrytykował plany Reagana 
przystąpienia do militaryzacji 
przestrzeni kosmicznej. O- 
świadczył, że urzeczywistn.e* 
nie programu stworzenia na 
szeroko zakrojoną skale sy­
stemu obrony przeci wraki eto 
wej z elementami wykorzy­
stania przestrzeni kosmicznej 
grozi wywołaniem „nowei 
niezwykle niebezpiecznej fazv 
wyścigu zbrojeń’’. Mówca pod 
kreślił, że realizacja reaga- 
nowskich zamysłów ..gwiezd­

skowschodńiego oraz występu 
je przeciwko narzuconym 
Arabom separatystycznym roz­
wiązaniom tego konfliktu.

Na forum międzynarodo­
wym — pisze „Prawda” pre­
zydent Asa'd cieszy s>ię szero­
kim uznaniem jako wybitny 
pr-ywódca arabskiego ruchu 
narodowowyzwoleńczego, kon­
sekwentny zwolennik rozwo­
ju państw arabskich drogą 
umocnienia niepodległości i 
postępu społecznego.

Prezydent Asad występuje 
na rzecz rozwoju przyjaźni i 
współpracy z ZSRR, i inny­
mi państwami wspólnoty so­
cjalistycznej. W czasie wizyty 
w ZSRR w październiku 
1980 r. podpisał układ o 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy Związkiem Radzieckim i 
Syrią.

. Odroczenie sesji 
parlamentu Palestyny
(PAP) W sobotę i w nie­

dzielę obradowało w Tunisie 
kierownictwo Organizacji Wv 
zgolenia Palestyny, które zde 
cydowalo o ponownym odro­
czeniu XVII sesji Narodowej 
Rady Palestyńskiej (parlamen 
tu na wygnaniu). Zalecono 
jednakże, aby posiedzenie pai 
lamentu odbyło się nie póź­
niej niż do końca roku.

W opublikowanym komuni­
kacie kierownictwo OWp wy 
raża ulwlewanie? że sesja 
NRP nie mogła się odbyć w 
poprzednio ustalonym termi­
nie (koniec września) i pod­
kreśliło. iż obecność na niej 
wszystkich członków parla­
mentu palestyńskiego jest oa 
triotyczpym obowiązkiem w 
obecnych „delikatnych wa­
runkach”, w jakich znalazła 
się sprawa palestyńska.

Przedsiębiorcza BS i
(PAP) Niedawno w śród­

ziemnomorskim kurorcie Saint 
Tropeż otwarty niewielki 
sklep. W jego asortymencie: 
odzież, okulary, kosmetyki, 
stare zdjęcia i inne osobiste 
rzeczy^ słynnej gwiazdy fil­
mowej Brigitt-e Bardot- Mo­
żna tam również nabyć wi- 
deokasety każdego filmu, w 
którym występowała BB 
Właścicielką tego sklepu jest... 
sama Brigitte, która nieda­
wno obchodziła * 50-lecie uro­
dzin i Od wielu już lat nie 
gra w filmie.

1946 roku podarowała kro­
toszyńskiej Bibliotece Publi 
cznej tysięczną książkę. Po­
winno ono brzm eć: W i t- 
czak Sylwester. Przeprasza­
my-

W. Mondale w natarciu
nych wojen" podkopię radz.e 
cko-amerykańskie porozumie­
nie z 1972 roku o ogranicze­
niu systemów obrony prze­
ciwrakietowej. „najskutecz­
niejsze porozumienie o kon­
troli zbrojeń" zagrozi pokojo 
wi na całym świecie.

Mondale w związku z tym 
wezwał do zaprzestania prób 
z bronią kosmiczną i jej roz­
mieszczania. do zapobieżenia 
przerzuceniu w przestrzeń kos 
miczną wyścigu zbrojeń.

Wzywając Reagana, do za­
proponowania Związkowi Ra- 
dzieckiemu czasowego wstrzy 
manią prób z bronią kosmicz­
na Mondale stwierdził, że roz 
budowa potencjału militarne­
go w ramach ..gwiezdnych 
wojen" oznacza zmarnowa­
nie setek miliardów dolarów 
odizolowanie USA od zachod­
nich sojuszników i pozosta­
wienie kraju na ..krawędzi 
bardzo niebezpiecznej eskala­
cji wyścigu zbrojeń".

Za badania nad systemem immulogicznym

Przyznano Nagrodę Nobla 
w dziedzinie medycyny

(PAP) Tegoroczna Nagroda 
Nobla w dziedzinie medycy­
ny została podzielona między 
trzech naukowców: Nielsa K. 
Jerne z Wielkiej Brytanii, 
Georgesa J. F. Koehlera z 
RFN i Cesara ^lilsteina z Ar­
gentyny. W uzasadnieniu de­
cyzji „Karolińska Institute1” 
stwierdził; że wspomnianych 
naukowców uhonorowano na­
grodą za wkład teoretyczny 
w badania nad systemem im­
munologicznym oraz za od­
krycie technologii produkcji 
pr z ee i w c ia ł mon o klon a I n y c h 
przy zastosowaniu techniki 
hybrydyzacji komórek.

Belgijskie obrabiarki do ZSRR

Fiasko amerykańskich nacisków
(PAP) Po konsultacjach mi 

nistrów obrony Belgii i USA, 
w minionym tygodniu doszło 
do wyciszenia, sporu, jaki 
wynikł między obu krajami 
na tle zamiaru sprzedaży 
Związków; Radzieckiemu no­
woczesnych obrabiarek belgij 
skich firmy „Pegard”. Wa­
szyngton zgodził się w koń­
cu przekazać do Brukseli do­
tacje. jak obiecał w sierpniu 
po wymuszeniu na tutej­
szych władzach decyzji o za­
blokowaniu eksportu do 
ZSRR obrabiarki ..Pegard” i 
zakupieniu jej przez armię 
belgijską. Ponieważ w budże­
cie Ministerstwa Obrony nie 
przewidywano takiego Wydat 
ku, Pentagon obiecał pokrycie 
znacznej części kosztów. W 
miesiąc później USA wstrzy­
mały przekaz pieniędzy na

Prześladowania działaczy postępowych

Grenada staje się kolonią USA
(PAP) W wyniku okupacji 

Grenady przez wojska amery 
kańskie, to państwo karaib­
skie faktycznie stało się ko­
lonią USA — oświadczył na 
konferencji prasowej w Hel­
sinkach, b. minister zdrowia 
"Grenady, Christopher De- 
riggs. który wchodził w skład 
gabinetu premiera Maurice’a 
Bishopa.

Na' wyspie panoszą się żoł- 
n erze amerykańscy. Deptane 
są podstawowe prawo ludnoś 
ci Grenady. Członkowie ludo- 
wo-rewolucyjnego rządu Gre­
nady — podkreślił Ch. De- 
riggs — nadal znajdują się 
w areszcie. Grozi im rozpra­
wa sądowa.

Okupanci nie zaprzestali 
aresztowań i prześladowań 
działaczy postępowych. Nie­
dawno, na przykład, na żą­

Podczas spotkania z dzien­
nikarzami Mondale oświad­
czył. że w przypadku wybra­
nia go prezydentem ..wezwie 
do czasowego, wzajemnego 
sprawdzalnego zakazu prób i 
rozmieszczania broni antysa- 
lelitarnej oraz ‘wszelkich ro­
dzajów broni kosmicznej” 
Mondale ujawnił też. że spra 
wa kontroli zbrojeń będzie 
głównym tematem jego dru­
giej' debaty telewizyjnej z 
Reaganem w najbliższą nie­
dziele w Kansas City.

W przekonaniu kandydata 
demokratycznego, drugie star 
cie przed kamerami telewi­
zyjnymi pretendentów do 
Białego Domu będzie niezwy 
kle ważne Współpracownicy 
Mondalea liczą, iż uda mu 
się powtórzyć sukces z pier­
wszego pojedynku telewizyj­
nego. przed którym szanse 
zdetronizowania przezeń 
Reagana były raczej nikle.

Jerne, urodzony w Londy­
nie. ale z pochodzenia Duń­
czyk, pracuje w Szwajcarii, 
„Karolińska Institute” uznała 
go za jednego z największych 
teoretyków w dziedzinie im­
munologii. Natomiast dwaj 
pozostali laureaci rozwinęli 
wspólnie technikę otrzymywa 
nia przeciwciał monoklonal- 
nych. Umożliwia ona zwalcza 
nie infekcji u chorych. '

W tym; roku wartość na­
grody opiewa na 1,65 min ko 
ron szwedzkich (około 190 000 
dolarów).

wiadomość, że rząd belgijski 
przyznał licencję na eksport 
do ZSRR pięciu niemal iden­
tycznych obrabiarek, nie po- 
oejmując tym razem konsul­
tacji w ramach NATO.

Według tutejszych inter­
pretacji Waszyngton pogodził 
się w końcu z fiaskiem swych 
nacisków w kwestii obrabia­
rek, by nie przedłużać za­
drażnień z Belgią i nie po­
budzać tu nastrojów . anty- 
amerykańskich, które mogły­
by zaszkodzić planom roz- 
mieszczenia w Belgii 48 po­
cisków manewrujących „Crui 
se” z głowicami atomowymi. 
Budowa potrzebnej do tego 
infrastruktury jest już w to­
ku. l€£z dokładny termin roz 
poczęcia stacjonowania „Crui 
sów” pozostaje nadal nieokre­
ślony.

danie władz amerykańskich 
aresztowano wiceprzewodni­
czącego związku zawodowego 
robotników przemysłowych, 
Ch. Humphrey‘a.

Wszystko to dzieje. się w 
celu rozprawienia się z tysią 
camj Grenadaczyków, którzy 
aokonywali przeobrażeń za 
czasów ludowó-rewolucyjnej 
władzy, albo je popierali •— 
stwierdził b. minister zdrowia 
Grenady.

Potępił on zaplanowaną 
przez Waszyngton farsę z 
przeprowadzeniem na Grena­
dzie „wyborów”. Sprawiedliwe 
i wolne wybor-y nie są moż­
liwe w warunkach okupacji 
— wskazał Ch. Deriggs.

Przedłużającą się okupację 
Grenady przez Stany Zjedno­
czone potępił b. prezydent 
USA, Jimmy Carter.

W trzy dni po występie w 
pucharowym meczu w Ate­
nach koszykarzom Lecha przy 
szło się zmierzyć w ligowym 
pojedynku z Gwardią Wro­
cław. Mecz w Grecji oraz po­
wrót do kraju nie wpłynęły u 
jemnie na dyspozycję lechi- 
tów, którzy .wygrali bez tru­
du 110:85 (50:34), Mecz nie 
był interesującym widowis­
kiem z uwagi ha zbyt dużą 
różnicę umiejętności obu ze~ 
spolów. Lechici rozpoczęli efe 
ktownie, od prowadzenia 8:0, 
w kilka . minut później było 
21:10 Od tego momentu Gwar 
dia zdobyła kolejno 10 punk­
tów, doprowadzając do stanu 
21:20. Prowadzenia jednak nie 
objęła a później Lech już 
jej na to nie‘pozwolił. Skute­
czne rzuty Kijewskiego. Mula 
ka, Garstki. Boguckiego i Kieł 
pińskiego pozwalały na syste­
matyczne zwiększanie przewa 
gi. W zespole gości . jedynie 
Binkowski raz po raz umie­
szczał piłkę w koszu lechitów, 
ale nie miał dostatecznego 
wsparcia ze strony własnych 
kolegów-

Po zmianie stron obraz gry 
nie uległ zmianie. W końco­
wych minutach trenerzy obu 
zespołów uznali, że mecz jest 
rozstrzygnięty i wprowadzili 
na parkiet rezerwowe piątki. 
Gra Lecha mogła się podo­
bać. Szkoda jedynie, że rywal 
był dość słaby i nie zmusił 
mistrzów kraju dc większego 
wysiłku W poznańskiej dru­
żynie zawód sprawił jedynie 
Puc który nie zdołał zdobyć 
ani jednego punktu .

Wygrany sparring kadry

J. Młynarczyk 
nie zagra z Grecją
W środowym meczu elimi­

nacyjnym piłkarskich mi­
strzostw świata z Grecją w 
barwach reprezentacji Polski 
nie będzie mógł wystąpić 
bramkarz Józef Młynarczyk. 
Jak poinformował reporter te 
lewizji zawodnik ten przyje­
chał na zgrupowanie skarżąc 
się na bóle kręgosłupa. Bada 
na lekarskie wykazały, że nie 
jest on zdolny do gry. Mły­
narczyk odesłany został do 
szpitala w Łodzi: W tej .sytua 
cji trener kadry narodowej 
— Antoni Piechniczek powo­
ła prawdopodobnie do kadry 
bramkarza Górnika Zabrze — 
Eugeniusza Cebrata.

Nasi piłkarze przebywają 
już w Buku 'koło Raciborza. 
W sobotę w Wiśle kadrowi- 
cze rozegrali mecz kontrolny 
z drugoligowym Górnikiem 
Knurów. Wygrała kadra 5:0 
(2:0), zdobywając bramki ze 
strzałów — Buncola 2 oraz 
Karasia, Wijasa i Matysika.

(wił)

Żużlowe ostatki
w pierwszym s-pobkaniu ba- 

rażowym o miejsce w żużlo­
wej ekstraklasie rzeszowska 
Stal na własnym torze poko­
nały wicemistrza II ligi — 
Unię Tarnów 55:34. Rewanż 
w najbliższą niedzielę na to­
rze w Tar nowie, (jp)

Floreciści i szpadziści bez sukcesów
W niedzielę zakończył się 

w Poznaniu czterodniowy 
ogólnopolski turniej klasyfi­
kacyjny seniorów w szermier­
ce, połączony z memoriałem 
J. Pieczyńskiego. Dla wielko­
polskich szermierz}' zawody 
rozpoczęły się basdzo 
pomyślnie; gdyż dwaj szabliś­
ci Zagłębia Konin — Pigułą 
i Kostrzewa znaleźli się w ści. 
słej czołówce. Nieźle było je­
szcze we florecie, gdzie pod 
nieobecność Ciesielczyka dziel 
nie spisywał- się inny zawod­
nik poznańskiej Warty — Ja­
błoński. Zakwalifikował się 
on do ścisłego finału, w któ­
rym zajął 4 miejsce.

Niestety, w pozostałych bro 
niach — florecie kobiet i szpa 
dzie poznaniacy sdkeesu nie 
odnieśli. Wśród kobiet do­

Punkty dla Lecha zdobyli: KL 
jewski 27, Bogucki 18, Garstka 
16, Kielpiński i Torgowskl po 15, 
Mulak 13, Szafrański 4, Plewiń­
ski 2. Dla Gwardii: Binkowski 
26, Kekun 13, Boryca 11, zysków- 
ski 10, Działowski 8, Ryrhlewici 
6, Olesiewicz 5, Kosicki 4,

. Wspomnieliśmy na początku . 
o pucharowym występie le* 
chitów Ponieważ w infor' 
macji nadanej przez PAp po­
dany był tylko wynik spotka­
nia. przekazujemy dziś kilka 
szczegółów z tego meczu. Le­
chici nikłej przewagi wywal­
czonej w Poznaniu bronili 
bardzo dzielnie. Nie zrav.il 
ich żywiołowy doping miej­
scowej widowni. W 10 minu­
cie poznaniacy prowadzili 
22:19, później przewagę osią­
gnęli Grecy . W 18 minucie 
prowadzili oni 48:40. jednak 
kolejno 8 punktów zdobytych 
przez Lecha doprowadziło dn 
remisu po pierwszej części 
gry. Po zmianie stroń nadal 
trwała wyrównana walka W 
29 minucie Lech prowadził 
71:68, a w 38 minucie Pana- 
thinaikos miał tylko 1 punkt 
przewagi (88:87). W końcówce 
Grecy zrobili jednak to samo, 
co Lech przed przerwą — zdo 
byli koleino 8 punktów i wy­
grali 96:87.

Punkty dla Lecha zdobyli: Kijo­
wski 22. Mulak 19, Bogucki 18, 
Puc i Torgowski. po 11, Klcłpiń- 
ski 4, Garstka 2. Najwięcej dla 
Greków: Koroncos 28 i AndrL 
tsos 23. (wił)

Trzy zwycięstwa 
judoczek

(PAP) Bardzo udani* wy­
stąpiły reprezentantki- Polski 
w judo na drugim międzyna­
rodowym turnieju „Rłagoje- 
wgrad ’84". Trzy z nich zaję­
ły pierwsze miejsce; Anna 
Chodakowska w wadze 48 kg 
(wyprzedzając swą1 koleżankę 
J. Majdan). Matusiak (waga 
52 kg) oraz J. Adamczyk (wa 
ga 66 kg)

Oprócz Majdan dtrugie miej 
sce zajęły: M- Goniowicz —’ 
waga 56 kg gdzie wygrały I. 
Iwanowa (Bułgaria) i B. Ma- 
ksymow (waga 72 kg) .ta M. 
A‘rsenovic (Jugosławia). Trze­
cie miejsce w wadze 61 kj? 
zajęła B. Olechowicz ulega­
jąc R. Michajłowei (Bułga­
ria) i G. tusinoviQ (Jugosła­
wia).

Z. Klapa drugi
(PAP) Z udziałem 46 zawodni­

czek i zawodników 7. 9 krajów 
odbyły się w Brukseli międzyna­
rodowe zawody w chodzie 24-gO. 
dzinnym. W gronie startujących 
znalazł się równie* nasz znany 
chodziarz, specjalista od długich 
dystansów, Zbigniew Klapa z roz 
nania. Polak spisał się bardzo 
dohrze zajmując 2 lokatę z re­
zultatem sin km 9oo m (szósty 
wynik w historii lekkoatletyki na 
świecie).

brych wyników nie możrfS się 
było nawet spodziewać. Zwy­
ciężyła Prusakowska z AZS 
Gdańsk, wyprzedzając trzy za­
wodniczki AZS, AWF. War­
szawa — Skąpską, Bres 1 Wy- 
soczańską. W szpadzie trady­
cyjnie „dominowali reprezen­
tanci AZS Politechniki Wroc­
ław. Tym razem najlepszy 
okazał się Felisiak, który w 
finałowym pojedynku pokonał 
Jabłkowskiego (Start Opole) 
10:5. Trzecie miejsce wywal­
czył klubowy kolega Felisia- 
ka — Strźałka, po zwycięstwie 
nad Janikowskim (GKS Kato 
wice) 10:3. Najlepszy z pozna­
niaków — Szymkowiak z 
Warty nie zdołał zakwalifi­
kować się do eliminacji bez­
pośrednich i zajął 17 miej­
sce. (wił) .

izraei.sk
zrav.il
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prasy zagranicznej

Ponad 60 proc, przyrostu 
dochodu narodowego u- 
zyskuje się obecnie dzię­

ki zastosowaniu osiągnięć po- 
^tępu naukowo-technicznego. 
Tylko w 1983 roku w ró­
żnych dziedzinach gospodar­
ki narodowej wdrożono po­
nad 8 300 opracowań, z cze­
go prawie 6 800 bułgarskich. 

.W tym samym roku efekty 
‘ekonomiczne wynalazków by- 
^„.trzy razy większe niż w 
1975 roku i 11-krotnie wię­
ksze niż w 1970 roku. Nie­
które bułgarskie technologie 
stosuje się we wszystkich 
krajach socjalistycznych oraz 
w Anglii, USA, Kanadzie, 
RFN, Japonii, Włoszech, In­
diach i wielu innych krajach.

Naukową obsługą praktyki 
społecznej zajmują się 4 aka­
demie i non ad 300 resorto­
wych instytutów badawczych, 
uczelni orag baz rozwoju i 
wdrażania. Tempo .wzrostu- 
wydatków na działalność na­
ukową przewyższa ogólne 
tempo wzrostu nakładów in­
westycyjnych w gospodarce 
narodowej.

Opinia wyrażona przez 
pismo każę się domy­
ślać, że czekają je po 

prostu bankructwo i całko­
wita likwidacja. Modyfiko­
wany system zarządzenia go­
spodarką przewiduje bowiem 
znaczne i systematyczne o- 
graniczenie pomocy finanso­
wej państwa dla deficyto­
wych (przed dwoma laty — 
2 mld forintów’, w ubiegłym 
roku — 5,7 mld forintów 
strat) przedsiębiorstw i spół­
dzielni.

Realizując twarde prawa 
ekonomiczne, na Węgrzech 
sięgnięto ostatnio po rzeczy­
wiście radykalne środki., li­
kwidując państwową firmę 
— przedsiębiorstwo maszyn 
biurowych i mechaniki pre­
cyzyjnej. Wcześniej taki sam 
los spotkał mniejsze przed­
siębiorstwo ,.Petev” w Vacu.

Jednakże wspomniane li­
kwidacje wykazały, że stoso­

Mamusiu, byliśmy dziś 
z tatą w Zoo. Dobrze 

" się bawiliśmy. Żeg­
naj". Kartkę napisaną przez 
6-letniego Takenori Babę zna 
leziono w czerwcu w jednym 
z. hoteli w Nagoya. Znalezio­
no też ciało Takenori, a obok 
— zwłoki jego 11-letniego bra 
ta i 4-letniej siostry.’ Opodal 
— ciało ojca, Yoshifumi Ba­
by, lat 37, kierowcy ciężarów 
ki, mieszkańca miasta Kasu- 
gai pod Nagoya. Baba też zo 
stawił kartkę. Napisał: „Prze 
praszam, że zrobiłem coś nie 
odwracalnego. Proszę, daruj­
cie mi". ..Nieodwracalne" by 
ło to, że Baba udusił dzieci i 
potem sam się powiesił. Kla­
syczny wypadek „oyako-shin­
ju”, samobójstwa ojca i dzie­
ci. Zjawisko, które tkwi głę­
boko korzeniami w kulturze 
japońskiej.

Sprawa Baby znalazła się 
na pierwszych stronach pra 
sy podsycając tradycyjne za­
fascynowanie Japończyków sa 
mobójstwami („jisatsu”) wszel 
kiego rodzaju. Prawdę mó­
wiąc, ogólny odsetek „jisatsu” 
w tym kraju jest tylko tro­
chę wyższy niż w Stanach 
Zjednoczonych, ale niższy niż 
w wielu państwach europej­
skich. Jednak tragiczny oby­
czaj „oyako-shinju” nie prze 
jawia żadnych oznak zaniku, 
mimo że bardzo wiele zmie­
niło się w japońskim syste­
mie wartości. W zeszłym roku 
zarejestrowano około 400 sa­
mobójstw rodzin. Ofiary — 
ponad 1 000 rodziców i dzieci. 
Zaniepokojenie ekspertów bu 
dzi przede wszystkim fakt, 
że wielu Japończyków, nawet 
spośród młodzieży, ń^dal wi­
dzi w „oyako-shinju” godny 
sposób wyjścia z trudności ro 
dzianych. Socjolog Hirgehiro 
Takahashi. z Uniwersytetu Ko 
mazawa, twierdzi: „są całe 
zastępy przyszłych matek, któ 
re byłyby skłonne do „oyako- 
shinju”.

Z ankiety z 1980 roku, w 
której uczestniczyło 150 stu 
dentek tokijskich, Takahashi 
dowiedział się, iż tylko 5 u- 
ważało, że samobójstwo całej 
rodziny oznacza zarazem po

Polityka państwa w tej 
dziedzinie zmierza do prze­
kształcenia postępu naukowo- 
technicznego w jeden' z głó-

8 300 kroków
z postępem

Prasa bułgarska wiele pl 
sze ostatnio o osiągnięciach 
nauki i jej wkładzie w roz­
wój gospodarki narodowej, 
Jest on coraz większy, o 
czym świadczę poniższe da­
ne.

wnych czynników intensy­
wnego wzrostu gospodarcze­
go — pisze agencja BTA w 
informacji zatytułowanej „Na 

' uka siłą wytwórczą’'. Strate­
gię frontu naukowego cechu­
ją, trzy główne momenty: se­
lektywny rozwój działalnoiei 
naukowo-badawczej. dążenie 

wane obecnie postępowanie 
likwidacyjne w niewłaściwy 
sposób rozkłada Obciążenia

Trwale niewypłacalne
Węgierski tygodnik „HETI 

YILAGGAZDSAG" („Tydzień 
w Gospodarce Światowej") 
poinformował, że — według 
Węgierskiego Banku Narodo 
wego — w WRL działa co 
najmniej 100 przedsiębiorstw 
trwale niewypłacalnych. Ja­
ki będzie ich los?

majątkowe, co więcej — sta­
wia często w bardzo trudnym 
położeniu niektórych kredy­
todawców. Tak więc postępo­
wania upadłościowe są nadal 
sprawą dyskusyjną. Nie usta­
lono jeszcze jaki organ po­

pełnienie morderstwa na dzie 
ciach. Jednym z powodów spo 
łecznej akceptacji „oyako-shin 
ju” jest głęboko zakorzenione 
w Japonii konfucjańskie prze 
świadczenie, że dzieci są tyU 
ko dodatkiem do rodziców. 
Jeśli matka i ojciec czują się 
zmuszeni odebrać sobie życie, 
to uchodzi za całkiem „na­
turalne”, że wraz z nimi u- 
mrą’ ich dzieci.

„Nasz kraj zachował gwo-

Zagadka
„oyako - shinju “

Samobójstwa rodzin — to 
temat artykułu zatytułowane 
go „Zagadka „oyako-shinju" 
Autorem jest Lloyd Garri- 
son. Artykuł ukazał się w a 
merykańskim tygodniku „TI­
ME".

ją feudalną tradycję patrze­
nia na dzieci jako na włas­
ność rodziców” — mówi Hi- 
roshi Shinagawa, przywódca 
niewielkiego tutejszego stówa 
rzyszenia starającego się za­
pobiegać „oyako-shinju”. Ken 
śhiro Ohara, psychiatra z A 
kademii Medycznej Hamama 
tsu, przytacza mrożący krew 
w żyłach przykład pacjentki, 
która dwukrotnie usiłowała 
popełnić samobójstwo, ale ż.a 
pierwszym razem — bez dzie 
ci. ..Gdy sąsiadki, gospodynie 
domowe, dowiedziały się o 
tym pierwszym wypadku, za 
rzuciły jej, że jest wyzutą z 
uczuć „diablicą”, ponieważ 
próbowała zabić tylko siebie. 
Środowisko traktowało ją jak 
pariasa. Toteż gdy po raz 
drugi — tym razem skutecznie 
— targnęła się na swoje ży­
cie. zabiła, także dzieci”.

Często popełnia się „oyako- 
shinju" po to, żeby zmazać 
coś. co odczuwa się jako ro­
dzinną hańbę. Decyzja Baby, 
żeby udusić swoich troje dzie 
ci i potem samemu powiesić 
się, miała — jak mówią — 

do maksymalnego wykorzy­
stania osiągnięć innych kra­
jów, nastawienie się na jak 
najściślejszą integrację z na­
ukowym potencjałem ZSRR 
i pogłębienie współpracy na­
ukowej ze wszystkimi kra­
jami socjalistycznymi.

, Bułgaria główną uwagę 
skupia obecnie na rozwoju 
takich strategicznych kierun­
ków współczesnej rewolucji 
naukowo-technicznej, jak au­
tomatyzacja produkcji, opra­
cowywanie przodujących te­
chnologii j biotechnologii, o- 
szczędzanie energii i tworze­
nie nowych jej źródeł, wdra­
żanie środków elektroniki, 
polepszenie jakości i wzbo­
gacenie asortymentu wyro­
bów codziennego użytku. Opie 
rając się na międzynarodo­
wej współpracy, naukowcy 
bułgarscy w krótkim okresie 
stworzyli własne szkoły w 
dziedzinie odlewnictwa me­
tali, rozrostu kryształów, ba­
dania , procesów fotografi­
cznych, fizyki jądrowej, ge­
netyki i selekcji. । 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — za­
trudni:
— MAGAZYNIERA

zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia i Gospodarki Materia­
łowej, Poznań, ul. Śniadeckich • 21, telefon 
208-151,

— INSPEKTORA d.s. napraw — technika sa­
mochodowego,

— KIEROWNIKA BUDOWY — wy magane 
wykształcenie wyższe lub średnie, upraw­
nienia budowlane oraz praktyka,

- SPRZĄTACZKI w pełnym wymiarze cza­
su pracy.

Zgłoszenia i informacje: Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 14a, tel. 600-41 wewn. 140.

-B
DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOT­
NEJ w Gostyniu, woj. leszczyńskie — zatrud­
ni zaraz:
— LEKARZA INTERNISTĘ w Szpitalu w 

Poniecu.
Mieszkanie M-3 dwupokojowe w nowym 

budownictwie (50 m!) do objęcia od zaraz.
3053-K2

ZAKŁAD POLIGRAFICZNY ’
SKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO — 
zatrudni na dogodnych warunkach n.w. 
pracowników:
— operatorów maszyn offsetowych rolowych 
— operatorów maszyn typograficznych
— operatorów przygotowalni offsetowej
— fotografów reprodukcyjnych
— montażystów
— kopistów

Informacje i zgłoszenia Zakład Poligraficzny 
ul. Ziębicka 16. ___________ ___________
POZNAŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
SPOŻYWCZYCH „A MI N O" w Poznaniu, ul. 
Bałtycka 85 
zatrudnią natychmiast 
— rzemieślników w zawodach: murarz, sto­

larz, malarz, kowal, spawacz, tynkarz, in­
stalator i elektromonter.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr tel. 773-511 'wewn. 230 i 231.

Dojazd autobusami linii: 70, 85, 109, 111.
3432-KJ

Kombinat Dźwigów Osobowych ZREMB Za­
kład Montażowy w Poznaniu, ul. Kościelna 19

winien być uprawniony do 
zarządzania i kontroli likwi­
dacji. Według jednego wa­
riantu, należy powrócić do 
instytucji sądu upadłościo­
wego. Sąd taki decydowałby 
w sprawie stwierdzenia nie­
wypłacalności i o otwarciu 
postępowania u pa d ło ś c i o w e go. 
zaś majątek dłużnika mogli­
by sprzedać’— pod kontrolą 
sądu — kredytodawcy.

Inni specjaliści proponują 
odmienne rozwiązanie. Ich 
zdaniem, dla zarządzania i 
przeprowadzania likwidacji 
przedsiębiorstw należy usta­
nowić nowy organ admini­
stracji państwowej. Zdania są 
więc podzielone, a eksperci 
są zgodni jedynie co do tego, 
że stopniowo należy przybli­
żać się do klasycznej zasady, 
by roszczenia kredytodawców 
były respektowane w ró­
wnych propo^rcjach.

ZAKŁAD BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 
w Chodzieży, ul. Notecka 33 — zatrudni na­
tychmiast:
— TECHNIKA BUDOWLANEGO z upraw­

nieniami.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy w Budownictwie i Uchwały RM nr 60/82 
oraz szczególne uprawnienia wg Karty Pra­
cownika Budowlanego.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w 
terminie 2 lat.

Oferty należy składać w Dziale Kadr w 
Chodzieży, ul. Notecka 33, tel. 21-286,

3055-K2
ZESPÓŁ SZKOL MECHANICZNYCH Warszta- 
ty Szkolne Poznań, ul. Grunwaldzka 200 
pilnie zatrudnią:
— ślusarza remontowego
— ślusarza narzędziowego
— hydraulika
— elektryka

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 
tel.: 67-90-87. 3352-K1

O Praca
Poszukuję energicznego, 
operatywnego akwizytora 
na teren woj. poznań­
skiego. W-wa, telefon 
25-03-55. 39M-K2

Technik elektronik podej 
mie chałupnictwo. Ofer­
ty’ 3’1863g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

$ Lokale
Lokal w Swarzędzu od­
dam dla cichego rzemios­
ła lub przystąpię do spół­
ki. Oferty 37905g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

zatrudni:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Kadr Zakładu Montażowego Poznań ul. 
Kościelna 19, tel. 432-11 w. 9. 3415-K2 
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW INPOL w Po­
znaniu, ul. Sowińskiego 29 — Przetwórstwo 
Tworzyw Sztucznych — zatrudni Inwa­
lidów na stanowiskach:
—• referenta d/s administracyjno - gospodar­

czych
— mistrza produkcji
— prac, magazynu
— wytłaczarko wy eh
— sprzątaczkę na 1/2 etatu
— dozorców

Informacji udziela dział kadr, telefon 672-013
3413-K1

Kupię parcelę budowla­
ną Grunwald. Sółacz, Je­
życe. Oferty 32297® Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Kupię parcelę budowla­
ną od 1OO0 m» w Pusz, 
czykowie lub bliskiej 
okolicy. Oferty 32298g
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Dezynsekcja, Tel. 29-48-M
2356-4 g

Płaszcze damskie poleca 
pracownia — Sołtysia 14 
(dawniejsze Wyżyny).misg
Dywany, wykładziny, ta- 
picerkę meblj czyścimy 
u klienta metoda piorą- 
co-ssącą sprzedam za­
granicznym. Tnstytucjó-m 
rachunki. Staniak tel. 
634-76, Eodz 3—15. 2i5280g

ten bezpośredni powód, że żo 
na Baby pożyczyła' ponad 
20 000 dolarów w kąsach u- 
dzielających kredytów na za­
kupy konsumpcyjne i zbie­
gła nie wiadomo dokąd, zos­
tawiając mężowi ciężar spła 
cenią długu. Baba uznał, że 
„stracił twarz” i że „straciły” 
•ją jego dzieci. I wybrał śmierć 
jako moralnie słuszne wyj­
ście.

W opinii Japończyków Ba­
ba nie tylko przywrócił cześć 
rodzinie, lecz nawet stał się 
kimś w rodzaju męczennika. 
„Jeśli popełnisz samobójstwo 
— twierdzi K. Ohara — nie 
tylko ty uzyskasz prze­
baczenie. lecz uzyskają je 
także twoje dzieci. A opi­
nia publiczna zacznie kry­
tykować kasy pożyczkowe 
za to, że doprowadziły do 
twojej śmierci”. W fak­
cie, że Baba nie szukał po­
mocy u państwa, nie ma ra 
czej nic zaskakującego,. „Ja­
pończycy. nie bardzo potrafią 
korzystać z opieki społecznej 
— mówi K. Ohara — duma 
własna nie pozwala im utrzy­
mywać się z zasiłków opie­
ki, społecznej”.

Dawniej ^ludzie, gdy popad 
li w- kłopoty, znajdowali osto 
je w swojej wieloosobowej 
rodzinie. Dzisiaj 60 proc, mał 
żeństw mieszka z dala od 
krewnych. H. Takahashi 
stwierdza: „W tradycyjnych 
układach rodzinnych ludzie 
żyli i umierali otoczeni szero 
kim kręgiem krewnych i przy 
jaciół”. Pary małżeńskie wzo 
rujące się na małej rodzinie, 
typu zachodniego,' muszą „sa 
me, bez przewodnika, szukać 
sobie po omacku drogi do no 
wej, niedostępnej dla innych 
strefy, która zwiesie prywat 
nym . życiem rodzinnym" — 
doda.je H. Takahashi..

Statystycznie rzecz ujmu­
jąc. częstotliwość „oyako-shin­
ju” nie zmienia się od lat 
dwudziestego naszego wieku. 
Psychiatra K. Ohara twierdz' 
że „powinniśmy zacząć uczj* 
dzieci, iź życie ludzkie, zwła 
szcza dziecka, jest najcenniej 
sze i że trzeba je szanować”.

Potrzebna pomoc domo­
wa 2X przed południem, 
telefon 542-67. - 3'1878g

Przyjmę pracę chałupni­
cza, może być szycie, te­
lefon 67-64-97 . 318&3'g

Poprowadzę administra­
cję domów. Oferty 31937g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Poszukuję pracy w kra­
wiectwie lekkim. Oferty 
M237g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Mechanik przyjmit pra­
cę w warsztacie samo­
chodowym. Oferty 32354g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zaopiekuję się starszą 
osobą w zamian za mie 
szkamię „Centrum”. Ofer 
ty 3C345g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Przyjmę szycie — cha­
łupnictwo. Poznań — 
Wilda, Czesława 15 m. 
18. 3®367g

Małżeństwo poszukuje do 
zonstwa. Warunek mie­
szkanie służbowe. Ofer­
ty 32427g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Panią lub studentkę do 
sprzątania mieszkania 
dwa' razy w tygodniu 
przyjmę. Oferty 30978® 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Krawcowa przyjmie my­
cie. Oferty WWlSig Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedaż
Syntetyzer „Yamaha CS- 
2om” — sprzedam. Go­
rzów Wllcp., tel. 248-61.

3O4S-K2

Sprzedam wózek głęboki, 
zagraniczny z torbą do 
samochodu oraz »leganc. 
ką suknię Wubną. Adfes; 
Poznań, ul. Rocha lis m. 
108 wieczorem. 37774g

Klacz wielkopolską karą 
164 em, 5 lat ze źreba­
kiem (klaczką) sprzedam.
Jamno 93 k. Koszalina.

9O58-K2

Kiosk idealny na sprze­
daż kwiatów, dobry 

(punkt sprzedam. Tylko 
'poiważne oferty 36405g Biu
ro Ogłoszeń, Skryta 1,

Sprzedam dużą kołyskę, 
wózek głęboki Skaj, tel 
22-15-70. JTTMg

Charty efgańskie szcze­
nięta po championach 
sprzedam. Koszalin, tel. 
317-45. 2939-K2

Dwa atrakcyjne mieszka 
nia M-3 (Gliwice, Kato­
wice) zamienię na Jedno 
Większe na wsi lub w 
małym miasteczku w 
Wielkopolóce. Szczegóło­
we oferty kierować: Ka­
rol Orłowski. 40-101 Ka­
towice, Węglowa 25

300U-K2
Pokój z kuchnia, ogród-* 
kdem. dzierżawa gratis, 
Puszczykówko zamienię 
na kwaterunkowe dwu- 
pokojowe w Poznaniu, te 
lefon 22-15-70.37749g

0 Nieruchomości 
Gospodarstwo rolne o po 
wierzchni 1S ha, dom no 
wy z wygodami, obszerne 
garaże, budynki gospodar 
cze w dobrym stanie, w 
woj. gorzowskim — zde­
cydowanie sprzedam. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, Go 
rzów Wlkp., skrytka 197 
dla móG. 3O56-K2

Gospodarstwo a ha, przy­
stosowane do hodowli by 
dła, plantacja porzeczki 
czarnej, nadające się na 
Ogrodnictwo — tanio 
sprzedam lub zamienię 
na dom. mieszkanie lub 
samochód. Bolemin 91. 
gm. 'Deszczno, woj. go­
rzowskie. 3057-K2

Sprzedam działkę budo­
wlaną w centrum Środy 
1500 ml informacje, tel. 
48-47 Środa. 1257ip

Działki, domy — kupno 
sprzedaż — Stelmachów’’, 
stal, tel. 20-68-8*. 301 (Wg

• Zguby
Ostrzegam przed kupnem 
białego pudelka — sucz­
ki zaginionej w okolicy 
Bety. Pies jest w lecze­
niu. Znalazcę wysoko 
wynagrodzę. Tel. 77-46-63 
Osiedle Piastowskie 9 m. 
20. ' . 3«385g

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, welonów i na­
kryć dp chrztu. Gwardii- 
Ludo-wej 2, Liszkowska ■

25343g

Zginął pies — Jamnik dłu 
gowł osy. ci ęmn obr a zowy 
— przyjaciel dziecka. 
Zwrot za wyniazn Ize- 
niem. Wiadomość; tel 
<70-36 30233g

Różne
Ksero — Dąbrowskiego 82 i 
przy sklepie meblowym. 1 

38197g

„Commercie” 45-3-60 Po- 
raj. Korespo-ndencyj-e 
Biuro Ogłoszeń. umońM- 
wia kuono — snrzedai 
WSZYSTKIEGO. Nanisz!

W23p

Poszukuję odbiorców koł­
der. Pracownia Kołder , 
Inowrocław Królowej |
Jadwigi 48.. 1262p [

Zasłony przeciwsłoneczne 
instaluje Zakład Kormo­
ran, tel 66-5<li-79 22®93g

Tuje na żywopłot. Ko­
morniki, Nowa 2. 23'412 g

Srebrne świerki, cisy, tu­
je. jałowce i wiele in­
nych roślin ozdobnych 
Komorniki, Nowa 2.

23417g

Autoalarm. autor ad; omon- 
tarz. Telefo-n 13-3'2-7(1.

2361 i z

Mozaika parkietowa 1 
list w y — w y twą-r z ani ę. 
Koziegłowy, ul. Poznań, 
ska 7. 26817g

C v k 1 i n o w a n i e, 1 a ki e r o w a - 
nie. Tel 615-66. . 2T903g

L'kładam płytki ścienne 
i posadzkowe Kołłątaja 
65 (Swierczewo). 28955g

Instalacje - elektryczne, 
tel. 77-86-42. '29442g

Uwaga! Roboty’ ziemne 
koparko - spycharka wy­
konuję. Tel. 67-15-97

3ÓM5g

Spółdzielnia Rzemieślni­
cza — wygłuszanie drzwi, 
uszczelnianie okien, tel. 
77-87-04 po godz. 15

304782

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, vtel 33-15-64. 3O48Og

Żaluzje przeciwsłonecznó- 
zasłono-we. tel grzecznoś­
ciowy 47-108 w godz 18-2?

3089 8 g

Tuje ozdobne na cmen­
tarz. Komorniki, Nowa 2. 

31?,26£

Dezynsekcja. Tel. 77-92-86.
313O19g

I OPOLSKIE ZAKŁADY NAPF*WY 3
i SAMOCHODÓW |

INFORMUJĄ
। ©posiadanych J
l WOLNYCH MOCACH PRODUKCYJNYCH (
1 w roku bieżącym i przyszłym f

na naprawy główne silników luzem

। • marki SKODA 706 RT/RTO i SKODA M-634. (

Zamówienia z podaniem typu i terminu dostawy 1 
prosimy kierować na adres: 1

! Opplskle Zakłady Naprawy Samochodów ।
। 45-052 OPOLE ul. Oleska 14 (
I telefon 384-91, telex 0733592 ।
I Bliższych Informacji udziela: Dział Szefa Produkcji. i

3Ó24-K2 1



""W
< Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 12 paźn-ziernika 1984 r. zmarł w w.eku 78 

■ a . po długich cierpieniach, opatrzony Sakrą 
mantami św., mój ukochany mąż, ojerec, teść 
t nasz dziadek, śp

FELIKS CYPRYCH
emeryt. HCP, kombatant września 1938 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę,'17 bm. o godz.
13.00 na cmentarzu na JunikowU.

Pogrążeni w smutku

botę. dni# 13 p#ździennlka '.8*4 r. zmarł nagle 
nasz ukochany brat, szwagier, stryj f wujek

JÓZEF JANKOWIAK
prof, dr med.

Pogrzeb odbędzie
Wziernika 1*84 r. o

się .w środę, lśnią 17 paź-
godz.

Strapiona

cmentarzu

żona, córka,

Poznań, ul. Hetmańska 56 m.

zięć i wnuki

10. 3816bg
talem

3836Ig

Z głębokim talem aawladamismy, te w dniu 
14 października 19*4 r. odaredł od nas po cięż­
kich cierpieniach, stężony Sakramentami św.
nieodżałowany mąż, o Jelec, brat, teść, 
dziuś, stryjek,-wujek

TADEUSZ MACIEJOWSKI
prceżywsiy lat 57

Pogrzeb odpędzie się 
o godz. 14 na cmentarzu 
dzle WMep.

Pogrążeni w smutku

dzla.

m e sw at tek 18 
parafialnym w

bm.
Śre­

żona z rodziną
3*517g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż# dnia 
11 października 1984 r. zmarł w 77 roku życia, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 1 pra^ 
dziadek

Ś. "t p.
STEFAN SOBIERAJ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 
’ 45 na cmentarzu na Mllłostowie.

W smuitku pogrążona

RODZINA
Poznań, Osiedle I.ech# 16 m. 52. S9lMg

.Z żalem zawiadamiamy, że dnia 10 paździeir.. 
nika 19M r. zmarła, opatrzona Sakramentami

• św., w wieku 80 lat .

Ś. t p.

FRANCISZKA PEWlNSKA
■ domu Palacz

, 'Pogtrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o gr^i.
10.30 n* cmentarizu górczyńskim.

RODZINA

Pózinań, ufl. Armii Czerwonej 25 rn. 18. 38155g .

& głębokim żalem7 zawiadamiamy, że w dniu 
'3 października 1984 r. zasnął w Bogu, nasz 
kochany mąż, ojciec, dziadek

*• t p.
EDMUND ANDRZEJCZAK

.Pogrźeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. 
godz.. 14.39 w Jarocinie.

o

R O D Z? I N A
381 62g
WWIW

W dniu 11 paźdzń-ernika 1984 r. —-zmarł wte-' 
ióletni członek Cechu, śp.

LUDWIK CHRZANOWSKI
mistrz - odlewnik

Cześć Jego p a m 1 ę c i !

wyrazy głębokiego współ.I Rod zi n i e Zm atł e go
[ ćzuóia składają:

Zarząd, czlonkowłe oraz pracownicy
. Cechu Rzemiosł Metalowych 

. i Elektrotechnicznych w Poznaniu
38201 g

Dnia U października 1984 r zasnął w Bogu, 
przeżywszy 32 lata, nasz ukochany ojciec, 

teść, dziadek 1 szw.agidr, śp.

EDMUND KŁOSOWSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie *ią w środę. 17 paździemi-
. ka.. br.
■ ■ skim.

o. godz. 14-35 na cmentarzu junikow-

W smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuki

Poznań,
. I
Osiedle Jagiellońskie 125 m. 19 37971g

-w
W środę, dnia 17 X 1984 roku o godzinie

ŹOhS' ' w 
gradach 
św., za

kościele księży Salezjanów na Wino- 
w Poznaniu zostanie odprawiona msza 
zmarłą śp.

JADWIGĘ MELLER
Przyjaciół Zm-adej zaprasza

ks. Władysław

38202g

Gorące podziękowanie wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie, Koleżankom, Ko­
legom. Artystom, Chórowi, Skrzypkowi. Dy­
rekcji Teatru Wielkiego ńm. St. Moniuszki 
w Poznaniu, Dyrekcji Opery Wrocławskiej, 

' ludziom, którzy okazali nam życzliwość’ i 
wzdęli udział w ostatnim - pożegnaniu mojego 

, kochanego Syna i naszego Brata

serdeczne Bóg zapłać

zrozpaczona

33357g

matka z synami 
1 rodziną

KAROLA CHARY

zawiadamiamy, że dnia
1984 r zmarła nagle, śp-

ZOFIA BAESLER 
z domu Llsiewska 

nasza ukochana mama, teściowa, babci# i pr*. 
<• babcia.

Msza św. odbędzie rię w środę, 17 bm. o go­
dzinie 15 w kościele św. Antoniego na Sta. 
rołęce, po m«zy św. nastąpi pogrzeb na miej, 
scowyin cmentariru.

Sir a piion a

Prosimy <> ni esiki a d a ni e kondolencji.

Dnia 13 października 1084 r. zmarła

»«3W»g

ROZALIA z Zielińskich NOWACKA
lat 93

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz.
12 na cmentarzu górczyń-skim.

W żalu pogrążona

Pro«imy <> nle^kładanie kondołencji.
Dom żałoby; ul. Matejki 3 m 18, Poznań.

38ai5g
nrsrws

, ’ W dniu 11 października 1984 r. zmarł na- 
T gle. nasz kochańy ayai, brat, szwagier i \yu- 
jdk, śp.

MIROGNIEW MILEJCZAK
W smutku pogrążony

ojciec z rodziną

331 49 g

6
W pełni głębokiego smutku l żalu zawiada­

miamy, że w dniu 11 października 1984 r. 
zmarła opatrzona Sakramentami św., pełna po­
święceń i dobroci riajza hajukochańsiza mi- 
mtwia, babuńka, teściowa, siostra, bratowa i 
szwagierka

ś. + p.
STEFANIA KUNZE

z domu Kaźmierczak

Pogrzeb od będzie wtorek 18 ■ bm.
p gody. 10.10 na cmentarzu juinikowskim.

W smutku pogrążone

Poznań, Zeylanda 8/9.
dzieci

3777Sg.pr

Z głębokim bólem 1 rozpaczą zawiadamiamy, 
że dnia 13 października 1901 roku zmarła nag­
le, przeżywszy lat 58 /lastea najukochańsza tp- 
na, mama, teściowa 1 babcia

Ś. + p.
MELANIA KUCNER

Pogrzeb odbędzie się 
dnie 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul. Fabryczna 36 m 2.

w środę 17 bm. o go.w 
przy ul. Łużyckiej.

RODZINA

W9-U3

Z głębokim żalem
10 października 1994 
droższy mąż

zawladatnlamy, te 
roku wnarl mój

dni# 
naj-

4. + p.
MARIAN PIOTROWICZ

lat 7#

Pogrzeb odbędzie i 
14.15 na cmentarzu 
Warszawskiej.

idę w śm-dę 17 bm. o godt.
ml łowt owakim od strony

Omedile Czecha 110/17.

Sfrrśpiona 
tona x rodziną

1023 -U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 
października 1994 roku zamarł oP^łtzohy Sakra­
mentami św., nasz kochany t®ść, dzia­
dek 1 pradziadek, przeżywszy lat 84

Ś. + p.
WALENTY SOBCZAK

Pogrzeb odbędziie się w środę 17 bm. o godz.
11.45 na cmentarzu juiniDkowfskicn.

W smutku pogrążona

córki, nęć 1 rodzJnł

u1. św. Wawrzyńca > m 6a, 39a2-U3
BMC

+ W dniu 13 października 1984 r. fflnari na^le 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukocha­

ny, dobry i troskliwy mąż., ojciec, brat, teść , 
i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

mgr praw JAN DYNOWSKI 
pułkownik rezerwy, żołnierz, kampanii wrześ­
niowej, jeniec Oflagu HC Woldenberg, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Orderu Yirtuti Mi-
litarii 
dzenia

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro- 
Poiski, Krzyżem Walecz.nych, złotym

Krzyżem Zasługi oraz innymi odznaczeniami, 
długoletni pracownik i dyrektor do spraw 

ekonomicznych PPBP nr 1 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 brm o 
godz. 13.95 na cmentarzu jumikowsikim.

Mw-a św. żałobna, odprawiona zostanie. 19 
hm. o godz. 7.46 w kościele NajSwilęrtdżęgo Zba­
wiciela przy ul. Fredry w Poznaniu.

O czym zawiadamiają
żona, dzieci, wnuki 1 rodzina

3»43«g

tDnią -15. X. 1984 r. zmarł we Wągrowcu w
60 roku życia, a 300 kapłaństwa, opatrzony 

Sakramentami Chorych, śp.

radca duchowny

ks. EDWARD GRZONEK
były długoletni proboszcz w 'Zabiczynle.

Pogrzeb odbędzie 
1984 r. o godz. M 
Bydgoszczy.

w czwartek 18. 
cmentarzu NS PJ

ks. Ludwik Mielcarek
Dyrektor Domu Im. ks. Wujka

M453g

Dnia 14 październik* 1984 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 7* <

Ś. + p.
WŁADYSŁAW LECZYKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm, w 
Ostrowie Wlkip.

O ezym zawiadamia strapiona

Dnia 12 października 11904 r. odszedł 
pojednany z Bogiem mąż, ojciec, teść 
dek, przeżywszy lat 75

ś. + p.
STANISŁAW KRUPKA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie
parafialnym

od nas 
i dnia-

w koś-
Konarzewde w środę 17

bm. o godz 13.30. po czym pogrzeb na cm en-' 
tarzu miejscowym.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

Trze i e lin 23. 3000-U3

10 października 1984 roku odszedł od
nas niespodziewanie mój ukochany syn, 
brat, jedyny wujek ojciec chrze-stny

ś. + p.
GRZEGORZ SUBKOWSKI

przeżywszy lat 50

nasz

W zmarłym tracimy życzliwego, pełnego po­
święceń i kochającego nas człowieka.

Pogrzeb odbędzie się w środę 17 
10.46 na cmentarzu junlkowSkim.

W smutku pogrążona 
matka z

ul. Pamiątkową 7 m 35.
Wg

38501g

bm. o godz.

rodzina
3021-U3

Z głębokim żalem 
13 października 1984 
tami św., zmarł w 
ojciec, teść, dziadek

zawiadamiamy, . że dnia 
r„ .opatrzony Sakramen- 
wieku 78 lat na«z drogi 

1 pradziadek

Ś. + p.
JAN LEWANDOWSKI

Pog)rze<b odbędzie się w środę 17 bm. o go­
dzinie T1'.O6 na cmentarzu jumikowskim.

W smutku pogrążeni
syn 1 córki a godzinami

Poznań, ul. Bohuszewiczówny 2. 38425g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnu a 
14 październik# 1984 r. amarł tragicznie w

46 roku życia, opatrzony Sakramentami św. 
nasz ukochany mąż, tatuś, syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ALEKSANDER KOWALIK
Msza św. zostanie odprawiona w dniu 17 bm. 

o godz. 14.30 w kościele w Suchym Lesie 
Bezpośrednio pę mszy św. wyprowadzenie 
zwłok na cmentarzu w Morasku.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
38487R

O Praca
Mężczyzn dórywcz© 
trudni gospodarstwo 
no - warzywne. Lus

„Ogrody” 
102.

azd: pętla 
autobusem 

38394g

0 Kupno 
Obcokrajowiec pilnie za. 
kupi maszynę do pisania 
najlepiej nową. Zapłat; 
możliwa bonami PeKaO 
Ofecty 3»119g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

£ Sprzedaż
„Mińsk - 16” 
po godz. 15.

tel. 778-478
38601 g

SprzeAam kożuch damski, 
męski .nowy 1 używany. 
Telefon 77-17-18 1 oferty 
38269R. Biuro Ogłoszeń, 
Skryła 1.

© Motoryzacyjne
Zamienię felgi standard 
12«p na fe-lBi komforta 
tel. 32-00-88 po 18. 3819»g

Fiata 125p 1500 nok 1075 
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Tel. 46-03-51 po 16.

»84O»%

Sprzedam Fiata 125p Te-
lefon 847-77.- 384171*

Sprzedam Nysę. Swarzędz 
ul. Motelowa 9. 31398R

Sprzedam Fi-ata 129p 1977 
rok stan/ bardzo dobry 
ul. Datbrowskiego 195 m. 
5 3r2196g

mp (1970) dobry 
przedam. Kossaka 

37504g

@ Lokale
Sprzedam miesi

nań Je

50 m. kw 
46-223 Poz- 

38050g

Obcokrajowiec

Płatne

3^041g
KwaterunkoMe duże, po-

ę na mniejsze, chęt- 
lelefonem, garażem, 
y 2976OR Biuro Ot

0 Zguby
■aldz-

mantu). Wiadomość zar 
wynagrodzeniem Pucek 
u‘l. Słowackiego 37 rrf 18. 

3«3t4g

Mntrymonialne 
..Amor” kojarzy m Iżci1 
stwa. Bydgoszcz 23. Skf;
ka 45. 7956-K2

Przestaniesz być samot­
nym podając swój adrea 
do Biura Matrymonialne 
ro „Westa" 70-959 Szcze­
cin dkrytka pocztowa. 672.

334 p

Korespondencyjne Rmro 
Matrymonialne 42-360 Po 
raj dyskretnie kojarz-’' 
małżeństwa. Id23yk

Najstarsze Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo".
Poznań. I-ibelt.a 39 koją-

stwa. Czynne
15—19

KOMUNIKAT

maiżeń-
-. ROdż.

2&I)fi7g

Dyrekcja wielkopolskiego okhfgo-
WEGO ZAKŁADU GAZOWNICZEGO
znaN przeprasza odbiorców

PO- 
gazit

Osiedli: Jana III Sobieskiego, Bolesława Chro­
brego oraz innych w rejonie osiedla Piątkor 
wo za zaistniałe w dniu 14. 10. 1084 r. zakłó­
cenia w dastawie gazu zc uzględów technicz­
nych i ąyynikle z tego tytułu kłopoty W ko- 
rżystainiu z urządzeń gazowyęh. 3438-K1

•36414g

Z głębokim żalem zawiadsmiamy, że dnia 
14 października 1984 r. zmarła pó długich 1 
ciężkich cierpieniach, namaszczoną Olejami św., 
nasza ukochana mama, tematowa 1 babunia

Ś. + D.
LEOKADIA FILIPIAK

z doimU Michalak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 bm. o
godz. 11.05 na cmentarzu 

W smutku pogrążeni
- córki.

Pozmań, ul. Słowackiego

j-unikowskim.

syn z rodzinami ,
30 m 6.

S. ł p.
FELIKS JANKOWIAK

zmarł nagle dnia

. Pogrzeb odbędzie* 
dziennika 1984 r..o

14 października 1984

się w czwartek 18 paż- 
godz. 10.30 na cmentarzu

górczyńskitp, o czym* zawiadamiają pogrążeni 
w amuitku

tona z rodziną
38456g

traw

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 14 
października 1984 r. zmarła nasza kochana cór­
ka i siostra

ś. T p.
ZOFIA TYMIENIECKA

Pogrzeb' odbędzie się w czwartek 18 bm. w 
Gietrzwałdzie woj. Olsztyńskie.

Msza św. ż-alobna odprawiona z-ostanie ’ w
środę 17 bm. o Rodź. 18. parafii św. Wa.
wrzyńca przy ul. Przybyszewskiego Pozna­
niu.

W smutku pogrążona
RODZINA

« 38491'g

Dnia 
ehany 
lat M

14 października 1984 r. zmarł nasz ko-
brat, ssowagier wujek, przeżywszy

Ś. ł p.
KAZIMIERZ SUDOŁ

Pogrzeb odbędzie, się w 
dżinie 14 na cmentarzu 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

środę 17 bm. o go- 
w-iniargkim przy ul.

385403

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 października 1984 ę. zmarł nagle nasz naj-
ukochańszy
1 wujek

mąż, ojcięc, teść, dziadek, brat

Ś. t p.
WACŁAW PAUL

rolnik

Msza św. 
dnia 17 bm

pogrzebowa odprawiona zastanie 
. o godz. 13 w kościelb św. Miko-

łaja w Ży-dowie, po czym pogrzeb na cmenta­
rzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona

tona i dzieci z rodzinami

Przecław, Fęznsń.
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Kaliskie

Rolnicy nie skąpią złotówek 
na fundusz ochrony zdrowia

Mieszkańcy województwa 
kaliskiego niejednokrotnie da 
wali przykład swej społecz­
nej ofiarności, pomnażającej 
najtańszym sposobem doro* 
bek Ziemi Kaliskiej. Odnosi 
się ona szczególnie do świad­
czeń na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia. W pierw­
szym półroczu ludność Kali­
skiego wpłaciła na konto wo 
jewódzkiego komitetu ponad 
42.5 min złotych. Jest to o 5 
min złotych więcej niż w 
tym samyip okresie roku u- 
bieglego.

Na wysokim poziomie utrzy 
mają się świadczenia załóg 
pracowniczych oraz rolników. 
Mniejszym natomiast strumie 
niem płyną złotówki na ten 
cel z sektora pry watnego oraz 
spółdzielczości. Także niektó­
re zakłady pracy wnoszą nie 
współmiernie niski udział w 
ten społecznie cenny i wspól­
ny cel. Zadania roczne świad 
czeń na NFOZ wykonało do­
tychczas 15 gmin: Bolesła­
wiec, Bralin. Czajków, Gra­
bów, Jarocin, Kobyla Góra, 
Koźminek, Kraszewice, Kroto 
szyn, Łubnice, Przygodzice, 
Raszków, Sośnie, Sulmierzyce 
i Trzcinica.

Szeroki jest front rozwoju 
bazy materialnej służby zdro 
wia, finansowany ze środ­
ków Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia. ■ Konty­
nuuje się budowę pawilonu

Krotosz patronem 
jarmarku staroci

Zakończył się w Krotoszy­
nie, zorganizowany po raz 
pierwszy w tym mieście jar­
mark staroci nazwany „tar­
gami Krotosza”. Przez pra­
wie cały miniony tydzień 
można było na kilkudziesię­
ciu stoiskach ustawionych 
wokół krotoszyńskiego ratu­
sza sprzedać lub kupić naj­
przeróżniejsze antyki. Jar­
mark cieszył się dużym za­
interesowaniem mieszkańców 
grodu Krotosza, a także jego 

, okolic.
Uzupełnieniem stoisk ze 

starociami były kramy z ar 
tykułami spożywczymi- Boga­
tą ofertę handlową zaprezen­
towały miejscowe organizacje 
handlowe i rzemiosło. Kupu­
jącym i sprzedającym przy­
grywały zespoły muzyczne, to 
warzyszyły występy grup es" 
trądowych. „Targi Krotosza” 
mają szansę stać się trwa­
łym elementem krotoszyńskiej 
jesieni. Tak przynajmniej za- 
nowiadają ich organizatorzy 
— Krotoszyński Ośrodek Kul­
tury, Krotoszyńskie Towarzy­
stwo Kulturalne, Urząd Mia­
sta i Gminy oraz ^odzieżo­
we Centrum Kultury ZSMP

(msj) 

szpitala przeciwgruźliczego w 
Wolicy, ośrodków zdrowia w 
Koźminku, Korzeniewie, Lis­
ków ie i Gra bo wie, moderni­
zuje się szpital w Wieruszo­
wie, powstaje nowa baza Wo 
:ewódzkie^ Kolumny Trans­
portu Sanitarnego. Do 1986 
roku zaplanowano budowę o 
środka zdrowia w Różnicy 
Grabowskiej, przychodni w 
Odolanowie, żłobka w .Jaro­
cinie, przychodni specjalisty­
cznej w Ostrzeszowie i rozbu­
dowę szpitala w Krotoszynie. 
Realizacja tych zadań jak i 
zakup sprzętu medycznego no 
chłonie 433 min złotych.

Potrzeby kaliskiej służby 
zdrowia są większe od moźli 
wości ich realizacji. Podjęcie 
nowych zadań będzie możliwe 
przy wzroście świadczeń na 
NFOZ. W okresie 10-lecia je­
go istnienia, dzięki ofiarnośo 
mieszkańców regionu, zgroma 
dzono na jego koncie niema­
łą kwotę około 436 miń zlOL 
tych. Wybudowano wiele 
wiejskich placówek służby 
zdrowia, zakupiono sprzęt 
medyczny i transportowy, za 
pewniono mieszkania dla le­
karzy, powstały nowe pawilo­
ny szpitalne, żłobki, przy­
chodnie i ośrodki zdrowia. Z 
funduszy NFOZ finansowana 
była również budowa naj­
nowszego szpitala w woje­
wództwie kaliskim — w Ple­
szewie, dysponującego 272 
miejscami, (msj)

i zderzył się czołowo z nad­
jeżdżającym „Jelczem”. Kie­
rowca samochodu osobowego 
wraz z pasażerem ponieśli 
śmierć na miejscu, a troje in

Pilskie
Połowa mieszkań 

z 40-lecia
Dokładnie 55 300 nowych 

mieszkań wybudowali pilanie 
w okresie 40-lecia w swoim 
województwie. To obecnie 
nieomal połowa tego, czym 
się dysponuje. Największy 
przyrost mieszkań w Pil- 
skiem przypadł na lata 1975 
— 83, gdy oddano do użytku 
24 200.

Poprawił «ię poziom ich 
wyposażenia w urządzenia 
techniczne. W końcu lat czter 
dżiestych, 21,5 procent miesz­
kań nie posiadało żadnych 
urządzeń sanitarno-technicz- 
nych, a najgorzej było na 
pilskiej wsi. Obecnie znako­
mita większość ' wyposażona 
jest w instalacje wodociągo­
we i kanalizacyjne. Prawie 
połowa mieszkań ma central­
ne ogrzewanie, a czwarta Łcn 
część — instalacje gazu

Mimo postępu w gospodar­
ce mieszkaniowej, sytuacja 
nadal w Pilskiem nie jest łat 
wa. o czym świadczy fakt, że 
liczba gospodarstw domo­
wych w dalszym ciągu o pra 
wie 20 procent przewyższa 
liczbę mieszkań, a czas ocze­
kiwania na własny dach nad 
głową wynosi około 10 lat.

(pej)

Poznańskie

Nie ma w Mylinie 
rodziny bez strażaków

Ratusz w centrum

Tui przed niedzielną imprezą 
strażacką w Mylinie (Poznań­
skie) w ręce kronikarza tamtej 
szej jednostki wpadł dokument, 
z którego wynika, że jej zalą­
żek powstał jut 150 lat temu. 
Byłaby to w takim razie naj­
starsza straż pożarna w kraju! 
Za późno już. jednak było, że­
by wszystko dokładnie wyja­
śniać i sprawdzać, weryfiko­
wać historyczne zapiski. Pozo­
stało więc na tym, że ochotnicy 
z Mylina obchodzili 120-lecie. 
Bo ono właśnie mija ponad 
wszelką wątpliwość, stosownie 
udokumentowane.

Zjechały więc do tej wioski 
w gminie Chrzypsko Wielkie 
reprezentacje licznych jedno­
stek z okolicy, poczty sztanda­
rowe, zjawili się miejscowi stra 
żacy w pełnej gali. Podejmowa 
I: wielu gości, w tym komendan 
ta wojewódzkiego straży pożar 
nych — płk. Jerzego Fiedlera.

Na placu przed mylińskim do 
mem kultury nastąpiły podnios 
te chwile. Przedstawiono naj­
pierw dzieje straży, przypomi­
nając chlubne karty z jej histo­
rii. I to, że oprócz ofiarności 
w walce z ogniem : osiągnięć w 
poczynaniach profilaktycznych 
— członkowie zbudowali remi­

Konińskie

Dzieci skorzystają z inicjatywy 
mieszkańców i przedsiębiorstw

Jak wiele innych miast, Słupca w województwie koniń­
skim cierpi na niedostatek miejsc w szkołach podstawo­
wych, co powoduje konieczność nauki na więcej niż jedną 
zmianę. Dlatego wartościowe są inicjatywy mieszkańców 
miasta i przedsiębiorstw, które starają się poprawić tę nie­
korzystną sytuację.

Trwa obecnie rozbudowa Szkoły Podstawowej nr 2 o jed­
no „skrzydło”, w którym znajdą się cztery izby lekcyjne. 
Na ten cel Spółdzielnia Inwalidów „Przyjaźń” przekazała 
dwa miliony złotych, a sprzęt oraz robociznę zapewniają 
między innymi „Zremb”, Rejon Dróg Publicznych i „Mosto­
stal”. Po zakończeniu pierwszego etapu planuje się budowę 
drugiego „skrzydła” oraz sali gimnastycznej.

Przesądzona jest już sprawa postawienia szkoły na osie­
dlu Niepodległości. Dokumentacja jest opracowywana. In­
westorem będzie Spółdzielnia Mieszkaniowa, a wykonawcą 
— Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłu 
Lekkiego, (les)

Tragiczne zderzenie „Fiata” z „Jelczem”
Kilkanaście groźnych w 

skutkach wypadków wydarzy 
lo się w niedzielę i poniedzia 
łek w Wielkopolsce. W ich 
wyniku 4 osoby poniosły 
śmierć, a wiele osób z obra 
żeniami ciała przebywa w 
szpitalach.

W miejscowości Petryki, 
gmina Stawiszyn samochód 
„Fiat” 126p wpadł w poślizg 

zą, że także prowadzili amator­
ski zespól artystyczny, że nie 
ma we wsi rodziny bez przynaj 
mniej jednego strażaka, że wre 
szcie od dziesięciu lał nie o- 
dezwała się syrena (odpukać) 
alarmująca o pożarze.

Później komendant wojewódz 
k przekazał jednostce sztandar, 
ufundowany przez zakłady pra 
cy gminy i mieszkańców Myli- 
na. Liczne grono , strażaków u- 
honorowane też zostało odzna­
kami regionalnymi i resortowy 
mi oraz dyplomami. Otrzymali 
je m. in. szczególnie zasłużę 
ni dla jednostki-jubilatki: Woj­
ciech Graś (długoletni naczel­
nik i obecnie komendant gmin­
ny), Jan Gumny, Jan Ławni­
czak, Bolesław Wicenty i Tade­
usz Zandecki. Ponadto komen 
aant rejonowy w Szamotułach 
— kpt. Jan Wołyński przeka­
zał straży okolicznościowy pu 
char, który stanie na honorowym 
miejscu w remizie.

Spotkanie z okazji jubileuszu 
było też okazją do wielu wspo 
mnień i wzruszeń. Mówiono za 
razem o najbliższych zamierze­
niach ochotników z Mylina, któ 
rzy społecznym wysiłkiem chcą 
m. in. poprawić stan technicz­
ny sprzętu oraz włączyć się do 
upiększania wioski, (bop)

Swą wysoką wieżą strzela w górę na tle niskich kamieniczek 
przy trójkątnym rynku w Obrzycku (Poznańskie), zabytkowy. ra­

tusz z początku XIX wieku.

Fot. — R. Świątkowski

nych pasażerów przewieziono 
do szpitala.

Na trasie Grochowy — Za­
męty, gmina Mycielin (Kali­
skie) kierujący motocyklem 
WS.K doprowadził do upadku, 
w którym pasażer zginął na 
miejscu.

Na stacji kolejowej Ka- 
rzec, gmina Krobia (Leszczyń 
skie) w nocy z niedzieli na 
poniedziałek znaleziono zwło­
ki 30-letniego mężczyzny. U- 
stalono, że potrącony został 
przez pociąg osobowy relacji 
Krotoszyn — Leszno, (pi)

Leszczyńskie

Pismo z urzędu dla... postraszenia
Jest w Konarach w gminie Miejska Górka (Leszczyńskie) wiej­

ski dom kultury. Kiedyś stanowił centrum życia kulturalnego ca­
łej ' gminy. Obecnie placówka mocno podupadła. Straszą wybite 
»«yby, wymalowane dziecięcymi rękami ściany, brudne podłogi, 
wyrwane klamki.

'■ ’ • • ' • ■ • ' , ■ c ' u ' . ...
Jest też w WDK mieszkanie, które od kilku Jat stanowi przed­

miot przetargów między Urzędem Miasta i Gminy w Miejskiej 
Górce a lokatorką — Marią T. W sprawie tej zarysowały się dwa 
odmienne stanowiska.

Pisze Maria T. „Od 29 lat mam mieszkanie w WDK w Konarach. 
Otrzymaliśmy je z mężem w zamian za sprzątanie tego obiektu. 
Urząd wypowiedział mi tę pracę. Podjęłam inną jako stróż w 
SKR w Konarach. Wiedziałam, że prędzej czy później będą mu- 
siała opuścić mieszkanie w WDK i dlatego chcialam, aby urząd 
przydzielił mi inne mieszkanie na terenie Konar, gdzie pracuję. 
Było takich mieszkań kilka, ale za każdym razem dostawał je 
ktoś inny. A teraz naczelnik z Miejskiej Górki chce mnie wyrzu­
cie i to do innej miejscowości. Zgadzam się na zamianę mieszka­
nia, byle było ono w Konarach”.

Odmienne stanowisko zajmuje naczelnik Miejskiej Górki — Wła­
dysław Tomczak. — O wyprowadzenie Marii T. z budynku WDK. 
zabiegali już moi poprzednicy. Sprawa ciągnie się bowiem kilka 

lat. Maria T. nie jest już zatrudniona w WDK, a zajmowana 
przez nią mieszkanie jest nam niezbędne, by nająć innego gospo­
darza obiektu. Proponowaliśmy jej mieszkanie w Konarach, jed­
nakże wówczas odmówiła przeprowadzki. Mamy teraz kandydata 
na gospodarza. Postawił jednak warunek — mieszkanie. Podczas 
ostatniej wizyty Marii T. w urzędzie (a poprzednio często spoty­
kaliśmy się z unikami z jej strony) zapewniła, że mieszkanie w 
Konarach znajdzie na własną rękę. Minęło już sporo czasu, a 
obietnicy nie dotrzymała. Tymczasem, jesteśmy pod coraz silniej­
szym naciskiem mieszkańców Konar, których niepokoi postępująca 

1 dewastacja obiektu na skutek braku opieki. Problem ten poruszo­
no kilkakrotnie podczas zebrań wiejskich. Ostatnio za wykwate­
rowaniem Marii T. wypowiedziała się także organizacja partyjna 
w Konarach.

Niedługo potem otrzymaliśmy kolejny list od Marii T. z drama­
tycznym wezwaniem o pomoc. Dostała bowiem pismo z Urzędu 
Miasta i Gminy w Miejskiej Górce, który wzywa ją do opuszcze­
nia mieszkania w WDK w terminie do 15 września 1984. W razie 
nie wykonania wezwania zagrożono eksmisją. Problem w tym, że 
wskazano jej mieszkanie nie w Konarach, ale w odległych o 6 ki­
lometrów Oczkowicach. Miejscowość ta nie ma prawie żadnego 
połączenia komunikacyjnego z Konarami, a więc Maria T. mu- 
siałaby dojeżdżać do pracy, tracąc wiele godzin.

Zwróciliśmy się ponownie do naczelnika e wyjaśnienie zasad­
ności tej decyzji. To co usłyszeliśmy było doprawdy zdumiewa­
jące." Naczelnik oświadczył bowiem, ze pismo skierowane do Ma­
rii T. nie jest decyzją administracyjną, a wysłano je jedynie po 
to, by postraszyć i skłonić do bardziej zdecydowanych kroków w 
poszukiwaniu mieszkania. Ta forma działania nie mieści się chy­

ba w etyce postępowania organu administracyjnego. Strach po­
myśleć, co by się działo, gdyby na podobny pomysł wpadły i in­
ne urzędy. Ludzie o słabych nerwach mogliby takie „straszenie” 
przypłacić zdrowiem,lub nawet życiem. ,

Administracja w Miejskiej Górce ma niełatwy orzech do zgry­
zienia. Sprawę mieszkania w WDK w Konarach trzeba wreszcie 
załatwić, bo wymaga tego interes* społeczny, lecz nie może on 
przesłonić interesów jednostki. To trzeb* bezkonfliktowy pogo­
dzić. (ar) k

PAŹDZIERNIK FLor6ntyny,
15 Gawła

Pomedziolei sionce: 6.17-16.57

POZNAŃ

WIELKIt— g. M „Ślepcy”
MUZYCZNY — g. 19 przedst. 

zamkn. „Domek trzech dziewcząt”
POLSKI — g. 18 „Alicja w 

krainie czarów”, SCENA W MA-
LARNI — g. 19 „Pułapka”

NOWY — g. W „Dom otwarty”

I KLNA "I

CHODZIEŻ Noteć: „Na granicy” 
(amer.)

GNIEZNO Lech: „Błękitny 
grom” (amer.);

GOSTYŃ: Prywatne piekło”
JAROCIN: „Czas dojrzewania” 

(poi.)
KĘPNO: „Coma” (amer.)
KONIN Oskard: „Czarodziejski 

kleks” (czech.), „Walka o ogień” 
(kanad.)

KOŚCIAN: „Tysiąc miliardów 
dolarów” (fr), „Akademia pana 
Kleksa” (poi.)

KROTOSZYN: „Czy leci z nami 
pilot” (amer.)

LESZNO Panorama: „ucieczka 
z Alcatraz” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Lata dwu- 
dzieste, lata trzydzieste” (poi.)

OBORNIKI: „Psy wojny”
(amer.)

PIŁA Sokół: „Karate p\ polsku” 
(poi.)

PLESZEW: „Krzyżacy” (poi.), 
„ Więzień Brubaker” (amer.)

PNIEWY: „Seksmisja” (poi.)
RAWICZ: „Psy wojny” (amer.) 

+ filmy krótkometrażowe.
SŁUPCA: „Krewniacy” (radź.) 
SZAMOTUŁY: „Bluszcz” (poi.) 
ŚREM Klubowe: „Pensja pani 

Latter” (poi ); Słonko: „Ucieczka 
z Alcatraz” (amer.), „Za siedmio 
ma morzami” (NRD)

ŚRODA; „Ja cię trzymam, ty 
mnie trzymasz za bródkę’,’ (fr.)

TRZCIANKA: „Żywa tęcza”
(radź.), „A stawką jest śmierć” 
(fr.)

WRONKI: „Wypadek na plaeu 
Chirigiu” (rum.)

WRZEŚNIA: „Skok w pustkę” 
wł.l. KS: „Przedwczoraj” (węg.)

WSCHOWA: ..Ja cię trzymam, 
ty mnie brzymasz za bródkę” (fr.)

HADIO "j

Z PROGRAMU k ’ — Cztery 
pećy roku; 12.30 — Alpejscy jod- 

lerzy; 14.05 — Rytm — magazyn 
muzyczny; 15.35 — Bank przebo­
jów; 18.05 — Gorący temat; 20.10 
— Koncert życzeń; 21.15 — Karie­
ry laureatów Konkursów Chopi­
nowskich; 22 25 — Kubańskie ryt­
my.-

Wiadomości: 1. 3, 3, 4, 5.10, 6. 
7, 8. 8, 16, 11, 12.05, 14, 18, 18, 1», 
20, 21, 23

X PROGRAMU II: 8 W — Na­
szym zdaniem; 10 — Godzina me 
lomana; 13.30 — Album operowy; 
1410 — Przeboje sprzed lat; 15.05 
— Jesień życia; 18.30 — Klub Ste­
reo; 21.16 — Ballady na instru­
menty; 22.10 — Słuchajmy rasem; 
24 — Głosy instrumenty, nastro­
je.

Wiidomości: I, I, 13, F7, M.M, 
8.50

X PROGRAMU Hł: 6 — 7,»pra- 
r.smy do Trójki; 10.30 —Spotka­
nia gwiazd jazzu; 13.10 — Pow­
tórka z rozrywki; 18 — Zaprasza­
my do Trójki; 19 — ślady minio 
nych epok; 20.46 — Warsztaty 
muzyczne; 22.05 — D. Ellington i 
jego muzyka; 23 — Zapraszamy 
do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 3, 11, 16, 16, 
17, 18, 22,05

Z PROGRAMU IV: 8 10 — Ma­
gazyn dla ludzi III wieku; 10.30 
— Odcienie baroku; 14 — Popo­
łudnie młodych słuchaczy; 16.35 
— Kanał Augustowski; 18.20 — 
Piosenka włoska; 20.20 — Małżeń­

stwo doskonałe; 23.30 — Jeszcze 
raz o polskiej ropie.

Wiadomości: 7, 11.05, 18, 18.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
113.05 _ Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpr«ss; 17.20 — Jak 
się rzeczy mają — magazyn mło 
dzież owy.

PROGRAM I
6.00, 6.30, — 13.30 14.00 — 
, TTR;

Dla szkół:
8.10 — Geografia kl. VII;
900 — Plastyka kl. II;
11.00 — Chemia kl. VIII;

11.55 — J. Polski kl. III lic.;
12.50 — Plastyka kl. 2;

9.50 — Film dla II umiany 
„Popielec” (1) — „Uciecz­
ka” dramat wojenny TP;

10.50 — DT — Wiadomości;
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — .Akademia muzyczna” 

spotkanie z Krzysztofem 
Pendereckim;

16.55 — „Michałki”;
17.20 —DT — Wiadomości;
17.30 — „Dwadzieścia lat mi­

nęło” — „Książę” film TP 
reż. — Krzysztof Czajka

wyit: Hanna Biel uszko Gra 
żyna Długołęcka, Krzysztof 
Janczar, Jerzy Kryszak. 
Cezary Morawski;

18.30 — „Mówmy otwarcie” 
— „Kto pracuj# najcię- 
żej;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Diagnoza”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicy styka;
20.15 — „Popielec” (1) — „U- 

cieczka” — dramat wojem 
ny produkcji TP — reż. 
Ryszard Ber, wygi.: Bo­
żena Adamkówna. Tomasz 
Dudek, Zdzisław Kaczma­
rek i in.;

21.35 — DT — Komentarze:
22.00 — O skutecznym rad 

siposobie — ’ rozmowa z 
Aleksandrem Bocheńskim;

22.30 — .To jest muzyka”;
22.55 — DT — Wiadomości.

.Głos Wielkopolski” — redaktorty w województwach: 
KALISZ til Kotłmlerzowsko 4 tał. 762—M;

' KONIN pł PZPR 5 lei 266—67: 
LESZNO ul Słowiańsko 38, tal. 20-60-68 

MŁA ul Okrtet 7o tal 226—30.

PROGRAM II

18.00 — „W obronie własnej** 
— Żubry;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Kibic doskonały”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
10 30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia” — ex- 

presa reporterów;
30.15 — .Salon muzyczny” — 

Szczecin — XVIII Festi­
wal Planistyki Polskiej w 

Słupsku;
21.15 — DT — Wydarzenia te 

lefon „Dwójki”;
21.30 — „Portret klasy” —- 

„Moja wola”;
22.00 — Literatura J ekran 

„Melduję posłusznie” (2) 
reż. — Kareł Stekly. w ro 
U giównej: Rudolf Hru- 
tónaky (ekranizacja powieli 
ci Jaroslava Haska);

23.30 — DT — Wiadomości.


